
S J a  rolna nie zrujnowała gospodarstwa w  Mościszkach -

ŚRODA, 7 KWIETNIA 1993 R. 
Nr 65 (12089) U / i l e ń s k i

z f l a k i e m  

^ i a d c z e ń ,  

J e z w -

■  _  odbyty *i« po^e- 
m * * - ,  dn®iej łe,i i- w

Vytautas Ju- 
P E ,  rtnowiad* OT P i» -  
I S j W  cen i  po*rt»- 
I M  spozywcze, “ »■-
i t e s l  ekonomte-
K  o» aby ten anfy-
K ® *  kierowników
ŁjJya pnediięWorstw

Kłmjtura.
Ctetitó Skrebys odczy-
Pw  Partit Niepodległości
[ńjmy się W H g  Lft-

.n dyskusję t ucbwa- 
|u t; ,0 tryWe puUiko- 
"  ięnwon»cniania ustaw 
Li litewskiej i innych ak. 

Krnych*. Ustawy i  inne 
■jawne publikuje się w 

ta Ustaw"; w razie nie- 
_gj potrzeby ustawy, uch* 
k przez Sejm, hme akta 
|jak również dekrety 

a republiki mogą być 
ae w specjalnym wy- 

B*jnowym tub gazetach 
p t e i  za pośrednkt- 
l&mtiej Agencji Tele- 
>(ELTA).
p  mak ustawa ,jO 

—•■iwy o emisji pienie- 
F W  litewskiej".

fcj1?  te 1 racji obo- 
■r*Komitetu Uta wcho- 
f j t a t  Repobhkj Litów- 
łpwcdniaący Komitetu 

fspubliki ótaz 
' Zarządu Banku

Sejmu Ceslo- 
CrJJinedaławtt projekt 
H u  SP™>e obrad 
i  j®11 Republiki

Litewskiej". Poinformował on, że 
druga sesja powinna się zakoń­
czyć pod koniec czerwca, ale w 
razie potrzeby może być prze­
dłużona do połowy bpca. Począ­
tek sesji jesiennej — 10 wrześ­
nia.

Przewodniczący sejmowego 
Komitetu Gospodarki- Kazimieras 
Antanavićius odczytał oświadczę, 
nie o  pracy Sejmu Republiki Li­
tewskiej, wskazał na niedociąg­
nięcia organizacyjne. Zwrócił on 
również -uwagę na to, że w oma­
wianiu projektów decyzję po­
dejmuje sejmowa większość 
DPPL nie zważając na wnioski 
komitetóW.

Poseł Egidijtus Jaraśiunas od­
czytał rezduoję akcji protestu 
poniewieżan „O sprawiedliwość 
społeczną- . Posłowie wzywani 
są w niej do zgody, żąda się 
rozwiązani* niepotrzebnych mini­
sterstw i instytucji oraz istotnej 
poprawy pracy -urzędów celnych.

Przyjęto uchwałę „O kwocie 
i migracyjnej na rok 1993". Sejm 
zaaprobował propozycję rządu 
repdbłiki i zatwierdził kwotę i- 
migracyjną na rok bieżący — 
2500 osótx Rządowi zlecono do 
10 maja zatwierdzić tryb przy­
działu kwoty migracyjnej cudzo, 
ziemcom w przypadkach prze­
widzianych przez ustawę Repu­
bliki Litewskiej.

(ELTA)

NASZE WYWIADY

Nie bać się ostrych cięć
Rozmowa z autorem reformy gospodarcze}^ Polsce, 

profesorem ekonomiki Leszkiem BALCEROWICZEM

Jak już informowaliśmy, pro­
fesor Leszek Balcerowicz przy­
był do Wilna na zaproszenie 
Litewskiej Demokratycznej Par­
tii- Pracy — celem podzielenia 
się doświadczeniem w przepro­
wadzeniu reformy gospodarczej. 
Spotkał się om z prezydentem 
Litwy, premierem, posłami na 
SeJjto, ministrami oraz naukow­
cami litewskimi1, a także z  Aston - 
nikarzami. A  oto jak wyglądała 
nasza rozmowa.

— Panie Prpfesppze, można 
mówić, że Polaka ma już poza

Sobą etap przejścia do gospodar­
ki rynkowej. Jakie, Pana zda- 
ntean, są podstawowe warunki, 
czyli od czego praktycznie nale­
ży zaczynać?

— Wymieniłbym kilka punk­
tów. Po pierwsze, niezbędne jest 
określić ku jakiemu systemowi 
gospodarczemu ma dążyć repu­
blika. Należy wiedzieć, że nie­
podległość polityczna jest pod­
stawowym i pierwszym krokiem 
do urzeczywistnienia niezbędnych 
reform ekonomicznych. Niemniej

Ameryka szuka swoich synów
Setki tysięcy ludzi zaginęło 

bez wieści na frontach drugiej 
wojlny światowej. Rodziny 8 ty­
sięcy Amerykanów nie doczeka­
ły się powrotu swoich synów z 
wojny w Korei. Tysiąc Ich ro­
daków nie powróciło z Wietna­
mu. Około 100 osób zaginęło w 
latach trwania „zimnej wojny" 
między ZSRR i USA.

Jaki los ich spotkał? Gdzie są 
mogiły? Być może, niektórzy 
jeszcze żyją, szczególnie ci, któ­
rzy trafili do niewoli w Wietna­
mie, i  być może, zostali przeka­
zani ówczesnym władzom na 
Kremlu? — na te pytania stara 
się znaleźć odpowiedź utworzo­
ny specjalny komitet w USA, 
jak również jego delegacja, któ­
ra obecnie bawi na Litwie. 
Wczoraj w gmachu Sejmu zor­
ganizowali konferencję praso­
wą dla dziennikarzy członek de-
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Sadeckas. Omówione zostały 
przedłożone przez te resorty pra 
worząjdności niezwłoczne środki 
stabilizacji przestępczości na Lit. 
wie. Rozmowa ta była kontynua­
cją przeprowadzonej 31 marca 
sejmowej narady na temat pra­

worządności i  ochrony porządku 
prawnego.

{Prezydent Republiki litewskiej

Aigirdas Brazauskas postanowił 
sam nadzorować śledztwo w 
ąprawie wybuchów w hotelu - 
restauracji w Szawtach oraz in­
nych wybuchów, które nastąpiły 
w tym czasie w Szawiach i zo­
bowiązał ministra spraw wewnę­
trznych co 10 dni składać infor- 
maoję o przebiegu* i wynikach 
śledztWa.

(ELTA)

legacji Malcolm Toon — dyplo­
mata, były ambasador USA w 
Moskwie oraz ambasador USA 
w Wilnie Darrell Johnson.

M. Toon wyraził zadowolenie, 
że nareszcie mógł przybyć na 
Litwę, czego nie udało mu się 
dokonać nawet gdy był ambasa­
dorem w  Moskwie. W  ubieg­
łym roku na czele delegacji 
amerykańskiej M. Toon uzyskał 
zgodę i aprobatę Borysa Jelcy­
na na poszukiwania na terenie 
Rosji śladów wziętych do nie­
woli Amerykanów. Obecnie de­
legacja USA odwiedziła Estonię, 
Łotwę i  Litwę. W  Wilnie gość 
spotkał się z prezydentem RL 
Alg i rdąsem Brazauskasem, który 
obiecał pomóc Amerykanom w 
dostępie do informacji; goście 
wyrazili chęć zadzierzgnięcia 
rzeczowych kontaktów w tym 
względzie również z rządem re­
publiki.

Amerykanie zwrócili się do 
społeczeństwa Litwy, szczegól­
nie do więźniów politycznych i 
zesłańców, z apelem: jeżeli ko­
mukolwiek znane są losy obywa­
teli amerykańskich na terenie 
byłego ZSRR, jeżeli ktokol­
wiek spotykał ich w łagrach i 
g u łagach, proszony jest o skon­
taktowanie się z ambasadą USA 
w Wilnie.

Józef SZOSTAKOWSKI

ważne jest również uświadomię, 
nie, że każda reforma gospoda r-

(Dokończenle na str. 3)

A. BRAZAUSKAS 
PRZYJĄŁ 

F. TEM PESTę

6 kwietnia Prezydent Republi­
ki Litewskiej Aigirdas Brazauskas 
przyjął ambasadora Włoch na 
Litwie Franco Tempestę. Amba­
sador poinformował o pomocy 
finansowej rządu włoskiego dla 
Litwy w latach 1992—1993. Jej 
wartość — ponad 2 min doła<- 
rów USA. Są to artykuły spoży­
wcze, książki, aparatura dla wyż- 
szych uczelni Litwy. Ufundowa­
no osiem stypendiów dla studen­
tów wydziału zarządzania i mię­
dzynarodowego managementu, 
opłacono podróże do Włoch eks­
pertów urządzeń dla przemysłu 
rolniczego, transportu, małych i 
średnich przedsiębiorstw. Litwa 
otrzymała tysiąc ton ziemnia­
ków, pasze dla bydła.

Prezydent Republiki Litewskiej 
i  ambasador Włoch omówili 
spotkanie prezydentów Rosji 1 
USA w Vancouverze 1 odnoto­
wali, że udzielana przez USA po­
moc Rosji stabilizuje sytuację 
w całej Europie, jest ważne za­
równo dla Litwy, jak i dla 
Włoch. A  Brazauskas na proś­
bę ambasadora opowiedział o 
sytuacji gospodarczej i polity­
cznej Litwy.

(ELTA)
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kupieniu bydła po bardzo wyso­
kich cenach nie przedstawiano 
w ogóle o tym informacji. Po­
nadto, naruszając ustawy zak­
ład bezpodstawnie podniósł ce­
ny przetworów mięsnych o wie­
le więcej niż wzrosły ceny sku­
pu. Ten skok cen spowodował 
uzasadnione oburzenie.

Za rażące naruszenia zasad 
kształtowania cen i straty wy­
rządzone konsumentom Minister­
stwu Rolnictwa polecono, aby 
zwolniło ze stanowiska dyrekto­
ra Wileńskiego Państwowego Za­
kładu Mięsnego D. Masaitisa. 
Przedsiębiorstwo będzie musiało 
zapłacić również kary pieniężne. 
Kierownicy wszystkich przedsię­

biorstw przetwarzania tej produ­
kcji zostali zobowiązani do ścis­
łego przestrzegania trybu kształ­
towania cen przetworów mięs­
nych i mleczarskich oraz infor­
mowania na czas działających 
przy Ministerstwie Gospodarki 
służb cen i konkurencji oraz 
Ministerstwa Rolnictwa o prog­
nozowanych i faktycznych zmia­
nach cen.

Zatem o losie kierownika Wi­
leńskiego Kombinatu Mięsnego 
zadecyduje kierownictwo Minis­
terstwa Rolnictwa. Minister spra­
wiedliwości Jon as Prapiestls w 
związku z  tym stwierdził: jeżeli 
zostaną ustalone naruszenia us­
taw, sprawa .powinna być prze­

kazana prokuraturze.

Na posiedzeniu rządu zasad­
niczo zaaprobowano złożony przez 
ministra energetyki projekt uch­
wały w sprawie liberalizacji cen 
produktów naftowych. Prócz 
przedsiębiorców, którym zezwoli 
się na wwożenie do Litwy w 
nieograniczonych ilościach ropy 
naftowej i jej produktów, rów­
nież samej Rafinerii Możejskiej 
zezwoli się na swobodny zakup 
ropy naftowej i sprzedaż na 
miejscu przetworzonych jej pro­
duktów. Jednakże dodatkowo je­
szcze będą uzgadniane niektóre 
kwestie dotyczące handlowego 
opodatkowania produktów naf­
towych i polityki kształtowania 
ich cen, z uwzględnieniem uwag 
i postulatów członków gabinetu.

Zatem na pytanie — za ile

będziemy kupowali benzynę, de. 
kły gaz, paliwo piecowe i inne 
— można będzie odpowiedzieć 
w tę środę, gdy rządowi przed­
stawi się ostateczną redakcję 
tej uchwały.

Po omówieniu kwestii przyz­
nawania kredytów ulgowych o- 
sobom budującym domy mie­
szkalne rząd przewidział, aby w 
tym roku na ten cel przezna­
czyć 3,5 mld talonów. Je­
dnakże w pierwszym półro­
czu br. można będzie przy­
dzielić tylko tytułem kredy­
tów ulgowych 600 min talonów. 
Mimo to po wykorzystaniu wszy­
stkich kredytów, które powin­
ny być najpierw przydzielane 
na zakończenie rozpoczętych bu­
dów, w tym roku do prywatnych 
mieszkań mogłoby przenieść się 
około 10 tys. rodzin.
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Kalejdoskop aktualności
KOMISJA ZEBRAŁA SIĘ I ROZESZŁA 

Znowu zebrała się o w a  Główna Komtoja Wyborcza. Na swym 
pdedzeniu miała podjąć d e c y z j^ ^ a ^ e ^ a t e c z n y c h  wyri- 
tów wyborów do Sejmu w szakiskim, pajuraUm (Pojurze) i bał-

Głównej Komisji Wybór- 
czeI V  Li4vlMS poinformował, że spotykał się z  prezydentem
A. Brazauskasem, V. Landsbergisem i  innymi zainterełowanymi 
osobami Prezydent poprosił komisję, aby chociaż w ciągu dwóch 
dni nie podejmowała uchwały, zanim on zadecyduje, czy poprzeć 
odezwę Zfcody Narodowej do Sądu Konstytucyjnego w sprawie 
konstytucyjności zmiany i uzupełnienia ordynacji wyborczej do 
Sejmu. Gdyby prezydent poparł odezwę Zgody Narodowej, to 
te zmiany i uzupełnienia nie obowiązywałyby do tej lub innej 
decyzji Sądu Konstytucyjnego. Prezydent przyraekł, te powiado­
mi o swej decyzji 8 kwietnia. Główna Komisja Wyborcza od­
rzekła, te niecelowo Jest kontynuować posiedzenie.

DEMOKRACI WYMACHUJĄ PIĘŚCIAMI 

W  IV  zjeidzie Partii Demokratycznej w Kownie uczestniczyło 
104 delegatów.

Przewodniczący partii S. PećełtOnas znaczną część swego spra­
wozdania poświęcił padłpteanym w  Surgucie <chociaż powiadał, 
te nikt nie widział podpisów) zamiarom zakupu ropy naftowej 
od Rosji. Wyraził radość, te ich partia w  Sejmie zdobyła dwu­
krotnie więcej mandatów niż miała w RN. Frakcja cieczy się . 
autorytetem, gdyż konsultuje się z nią nawet Zgoda Narodowa. 
Udaremniono uchwalenie ustaw... „Najczęściej podchodziłem do 
mikrofonu... I będę podchodził tyle razy, ile „maszynowi" (?) 
będą próbowali naruszyć Konstytucję" —  obiecał przewodniczą­
cy.

Delegat z Telsz K. Salkauskas oświadczył, te trzeba organizo­
wać zbrojne grupy. Międey innymi oburzał się, dlaczego od­
wiedzając stromy roctetane premier Vagnc*rius przede wszy­
stkim zaczął... pić, a nie uhonorował zebrania VyUsów. „Rodzice 
jego mieszkają obok mnie, wiem wszystko!". Jeszcze wyraził 
zastrzeżenia, czy warto, by demokraci popierali Landsbergisa, 
gdyż z jego powodu wielu ludzi odwróciło się od partii...

ŻYDZI OBCHODZĄ PASCHĘ

W  poniedziałek wieczorem rozpoczęło się żydowskie święto 
pelsach. Jest to najdłużej trwające, bo 8 dni, najbogatsze w 
tradycje i obrzędy święto religijne tego narodu, szczególnie 
wyróżniające się spożywanymi w tym czasie potrawami. Pei- 
sach jest jednocześnie świętem plonów — Chag ha Omer.

TELEFONY DLA MIESZKAŃCÓW BĘDĄ INSTALOWANE 
WYŁĄCZNIE ZA TALONY

Od 1 kwietnia postanowiono znieść obowiązujący poprzednio 
tryb instalowania telefonów za walutę wymienialną. Teraz będą 
one instalowane wszystkim według jednolitej wspólnej kolejki.

Według niektórych danych, koszt własny zainstalowania jed­
nego numeru telefonu w Wilnie wynosi obecnie, zależnie od re- 
jonu, 40—70 ty*. talonów. Jednakże nie stanowi to granicy. W  
krajach Europy Zachodniej za zainstalowanie telefonu trzeba 
płacić 1000— 1500 USD. Kiedy łącznościowcy Litwy otrzymają 
nowoczesny sprzęt cyfrowy, również na Litwie będą obowiązy­
wały podobne taryfy. W  najbliższym czasie nie zamierza się rów­
nież podnosić miesięcznej abonamentowej optały za telefon. 

NAFTA KONCERNU „LUCOIL" DOTARŁA DO MOZEJEK

. Rosyjski końcem „Lucoil* rozpoczął dostawy 6 młn ton ropy 
naftowej do przedsiębiorstwa „Nafta* w  Matejkach. Po upły­
wie ponad dwóch miesięcy od podpisania umowy i pokonaniu 
wielu przeszkód rosyjska ropa naftowa przeznaczona do przero­
bu wreszcie , dotarła na Litwę.

W  ciągu pierwszych dwóch tygodni przerobi się 250 tys. ton 
surowca, a w ciągu całego drugiego kwartału — 1,5 min ton. 
Za przerób repy naftowej pizedslg>iorstwo otrzyma 20 proc.

- produkcji gaz ciekły, mazut 1 inne potrzebne Litwie produkty 
naftowa .

DOSTAWY GAZU N A  LITWĘ NIE USTANĄ

Na spotkaniu delegacji rządowych Litwy i  Rosji w  Petersbur­
gu umówiono się, że dostawy gazu na Litwę nie będą obniżone 
lubcałkawicie przerwane, czym grozi koncern „Lentransgaz". 
Podstawą do takich zamiarów jest zadłużenie naszego kraju wo­
bec koncernu, sięgające obecnie 13 mSd talonów.

Uwate się, te do zakończenia sezonu ogrzewczego, a to ma 
nastąpić mniej więcej za miesiąc, nie zabraknie nam gazu. Obe- 
dolLówUSA* ty* iąC mełrów sześciennych gazu płaci Rosji 81

RADIO „ZET” — POLAKOM N A  LITWIE

“ arca br- R«dlo „Zet" w Warszawie prowadzi sprze­
daż cegiełek o nominale 200 tys. złotych, które można nabyć w 
crtwech punktach — w redakcji radia przy uL Pięknej 66 A, 

i reUa,ny Nowy Świat 49, Klubie Radia
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„OSTRA BRAMA"
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^dbyły ,i<! w kościele św. Karola Boro- 
usza w Warszawie. Pogrzeb nastąpił na Starych Powązkach.

W EUROPIE ZACHODNIEJ KOMENTUJE Się  
SPOTKANIE NA SZCZYęiE

LONDYN. Zdaniem gazety „Fi­
nancial Times”, pomoc Ameryki 
dla Rosji jest większa niż się 
spodziewano, jest to poparcie 
dla prezydenta Rosji i „rada" 
dla innych krajów rozwiniętych. 
Waszyngton spodziewa się od 
nich zdecydowanych zobowią­
zań w sprawie poparcia demo­
kracji rosyjskiej na najbliższe 
rozstrzygające tygodnie.

„Times" pisze, że B. Clinton 
wszechstronnie poparł lidera Ro­
sji —  i politycznie, i gospodar­
czo, i moralnie —  u progu de­
cydującego referendum w  Ro­
sji, przy czym uczynił to tak, 
aby „oponenci" nie mogli za­
rzucić B. Jelcynowi, że jakoby 
poniża Rosję".

PARYŻ. Zdaniem gazety „Le 
Ouotidien de Paris", inicjatywę 
Ameryki w Vancouverze należy 
oceniać z punktu widzenia eko­
nomicznego. Jest to część skła­
dowa tej wojny handlowej, w 
której uczestniczą również Eu­
ropa i Japonia.

„Les Echos" z  kolei podkreśla, 
że uległ zmianie kurs stosun­
ków Zachodu z Rosją. Wcześ­
niej B. Jelcynowi mówiono: „Po­
móż sam sobie i  Zachód pomoże 
ci". Obecnie Kreml otrzyma 
realne pieniądze. B. Clinton pod­

pisał czek dla Rosji, Klub Pary­
ski odroczył spłacanie odsetków.

Moskwa i Waszyngton przy* 
gotowują się do długotrwałej, 
równoprawnej współpracy gos­
podarczej -T- tak skomentowała 
spotkanie w Vancouverze sieć 
telewizyjna „France-3". Najważ­
niejszym efektem spotkania jest 
decyzja szefa administracji USA 
udzielenia Rosji pomocy finanso­
wej w  wysokości 1,6 mld dola­
rów.

BONN. ,3raunschweiger Zei- 
tung" pisze, że sygnał, jaki do­
szedł z  Vancouveru dowody, \± 
Zachód wreszcie uświadomił so­
bie, jakie zalety posiada poko­
jowa droga Rosji demokratycz­
nej i innych krajów WNP w 
kierunku gospodarki rynkowej. 
Zachód więc gotów jest wnieść 
wkład finansowy do tego proce­
su. Jednakże ta gotowość ulotni 
się, gdy tylko ortodoksyjne siły 
komunistów i nacjonalistów 
spróbują wykarczować nowe 
kiełki w  Rosji. Gazeta „MUteł- 
deutsche" przypomina, że kan­
clerz H. Kohl jeszcze w  roku 
ubiegłym wzywał rozwinięte 
kraje zachodnie do bezzwłoczne­
go udzielenia Rosji skutecznej 
pomocy.

(ITAR—TASS—ELTA)

SYTUACJA W STREFIE KONFLIKTU 
A RM EN S KO-AZERS KIEGO
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prasy | radia p rzygo tow a ł Jeray  SUR W IŁ O

MOSKWA (ITAR—TASS). Ak­
tywizacje działań bojowych w 
rejonie kelbadżarskim Azerbej­
dżanu, która spowodowała wy­
muszaną ucieczkę cywilnej lud­
ności .z rejonu, oznacza nowy 
etap konfliktu karabaebskiego. 
Inicjatywa całkowicie przeszła 
do kajabachskich formacji zbroj­
nych, które opanowały miejsco­
wości i  bazy wojskowe w  rejo­
nie kelbad&ttrstóm, rozszerzając 
pizetz to korytarz łaczyński do 
rozmiarów połowy zachodniej 
granicy Górnego Karabachu.

W  całym Azerbejdżanie wpro. 
wadzono stan nadzwyczajny. Ma 
to na celu nie tylko ustabilizo­
wanie sytuacji militarnej, ale 
również niedopuszczenie do wy­
stąpień antyrządowych, co zda­
rzało się w  Azerbejdżanie pod­
czas wszystkich porażek armii 
narodowej na frondę karahach- 
skim.

Kierownictwo Azerbejdżanu

PROPOZYCJE JAPONII
TOKIO (ITAR—TASS—ELTA). 

Rząd Japonii proponuje, aby na 
spotkaniu ministrów spraw za­
granicznych i  finansów siódem­
ki, które ma się odbyć w dniach 
14— 15 kżwietnia w Tokio, omó­
wiono niektóre problemy mię­
dzynarodowe, a nie tylko spra­
w y rosyjskie, jak pizzewidziaao 
początkowo. Powołując się na 
źródła- w  rządzie japońskim a- 
gencja Kyodo Tsushin podaje, 
że Tokio sugeruje rozpatrzenie 
takich problemów, jak odmowa 
KSR1D .przestrzegania układu o 
nierozprzestrzenianiu broni jąd­
rowej, sytuacja w  byłej Jugo­
sławii, pokojowe uregulowanie 
sytuacji w  Kambodży. Zdaniem 
ekspertów, może to pomniejszyć 
znaczenie konferencji, miała ona 
bowiem zamanifestować popar­

cie Zachodu dla reform w Ro­
s ji

Jednakże w  Tokio są zdania;, 
że ministrowie spraw zagranicz­
nych nie powinni pominąć oka­
zji, aby dokonać wymiany po­
glądów na aktualne kwestie po­
lityki światowej, gdyż w  niektó­
rych rejonach sytuacja jest sko­
mplikowana, a wszyscy ministro­
wie mają moŻUwość spotkania 
się tylko raz do roku na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

Sądzi się, że kwestie pomocy 
dla Rosji bęldą roopstrywane na 
osobnym posiedzeniu ministrów 
finansów, do tego bowiem po­
trzebne są specjalne dane. Zaś 
na osobnym spotkaniu minist­
rów spraw zagranicznych doko­
na się wymiany poglądów w
sprawie poparcia politycznego 
Zachodu dla reform rosyjskich.

B-

wystosowało do ONZ, przywód­
ców czołowych państw świata 
apel wzywający do „okiełznania 
agresora14 —  republiki Armenia. 
Rozpowszechnia ono twierdzenie, 
że po stronie ormiańskiej uczest­
niczą wojska rosyjskie, co zde­
mentowało rosyjskie dowództwo 
wojskowe.

EREWAN. Sekretarz prasowy 
prezydenta Armenii Aram Abra- 
mian oświadczył, że „Armenia 
nie uczestniczyła i nie uczestni­
czy w  działaniach bojowych, to­
czących się na granicy Republi­
ki Górnego Karabachu i  Azer­
bejdżanu".

Odpowiadając na prośbę kor. 
ITAR—TASS na pytanie dotyczą­
ce udziału Armenii w działa­
niach bojowych na terytorium 
Azerbejdżanu, sekretarz praso­
wy podkreślił, że „żaden żołnierz 
sił zbrojnych Armenii nie prze­
bywa poza granicami swej re­
publiki” .

‘ onauje 
rayiMŚ*I B S a
ES** i i i i i i

13 S tyczau .^  
czenłe oteyj*^ iJŁ

kwietnia o Ł V  
* »n y

*  nim

ZsSSl
LwydarzetO,

które

“ °8 « powrócii S  
Naturalnie, że ta Ą 
cza możBwojtj 
Stworzenie n i e S l  
ków i y d o w y T K l  
f  r*wnie± 

negatywnie h l I
^  już trudną

Pohla, p ^ l  
dzi w tym oMfe, *  i  
wzra»ta bezrobode,« , ]  
dawać negatywną -J l 
leczeństwa. Jeduk,, J  
przeświadczeni, u 
łać bezzwłocznie. Tim 
widzieć, co moie jaa j  
pić na terytorium b j  
i jak długo jpotrwi J  
ich powrotu do łW l  
my przeświadczeni, i ]  
nym obowiązkiem U i  
laka jest dopomóc tołŁ 
d e H —  głosi łist Aad  
sugerują utworzenie cni 
fundacji reemigracji l f l  
je j finansowe wspiera* I

0  ROZMOWAdł 
K0ZYRIEW -I 

CHRISTOPHEJI

Rzecznik N^Z Rosji ł l  
couverze oświadayt 
rozm ów A . Koiyii€,,,^*l 
stophera 
wydarzeń
stanowiących pnwjjl 
resowania stron 
glądy na proWsn O w i 
hachu, gdy *  
tuacja uległa a c ^ J  
wiono proUeoy S T i
nianła b r o n i ł a
na znane iU no^JJ
które budzi
w n o  w  Moskwift r*  1

stanowisko * *  
stkich
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MOSKWA (Krim - Press). Han­
del „żywym towarem" w  Mosk­
wie i  obwodzie moskiewskim 
znajduje się pod pilną kontrolą 
zorganizowanej przestępczości. 
Takie oświadczenie dożył szef 
Moskiewskiego Wydziału Krymi­
nalnego (MUR) J. Fiedosiejew na 
przeprowadzonym w urzędzie 
spraw wewnętrznych stolicy Ro­
sji briefingu, poświęconym pro­
blemom walki z  utrzymywaniem 
melin, stręczycielstwem i wciąga­
niem nieletnich do prostytucji.

Funkcjonariusze milicji mos­
kiewskiej wykryli już ponad 60 
stałych ugrupowań, ciągnących 
zyski z prostytucji, a także oko­

ło 200 miejsc „intymnych spot­
kań" pozostających pod kontro­
lą firn^ wykorzystujących pro­
stytucję jako źródło stałych do­
chodów. Są fakty wykorzysty­
wania przez takich „firmowców" 
do swych celów pomieszczeń 
przedszkoli i specjalnie wyposa­
żonych mieszkań pod szyldami 
gabinetów masażu i sportowo - 
zdrowotnych.

Organy praworządności stolicy 
udaremnili działalność 8 „firm , 
świadczącymi tego typu usługi. 
Przeciwko ich właścicielom i su- 
tenerom wytoczono 14 spraw
karnych, na podstawie zaś 
ich materiałów na ewidencję
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m  Ł  funkcjonuje juz 
Uku miesięcy. O konce- 

i  i opowiada Ma­

rek CHOLEWKA, przewodni­
czący komisji polityki spo­
łecznej Rady m. Krakowa.

— Chcielibyśmy, aby ten 
zakątek byt miejscem spot­
kań osób, związanych z Lit­
wą, przyjeżdżających stam­
tąd lub mieszkających obe­
cnie w  Polsce. Ponadto tu 
będą się odbywały wieczory 
poezji, muzyki, wystaiwy. Oś­
rodek służy informacją w 
różnych dziedzinach, ma ści­
słe kontakty z ambasadą li­
tewską w  Warszawie.

Przekonałam się, że założe­
nia te są realizowane. Wys­
tawiono właśnie prace mala­
rzy litewskich V. Gerulaltisa 
oraz  G. P. Janonisa. W  skle­
pie z pamiątkami były m. m. 
wileńskie palmy. Natomiast 
prasę litewską reprezentował 
jedynie ,.Lietuvos Aidas". Co 
prawda, mój rozmówca M. 
Cholewka stwierdził, że oś­
rodek byłby zainteresowany 
w  otrzymywaniu ..Kuriera 
Wileńskiego".

Wileńscy kucharze w  res­
tauracji w  Krakowie olerują 
bogaty jadłospis litewskich 
potraw. To schab po litews­
ku, cepellny z ciemniaków, 
naleśniki z twarogiem, bliny

żmrudzkie. tradycyjny sęikacz 
i in. dania.

Ogółem pracuje tu 8-oso- 
bowy zespół pracowników z 
Litwy. Gedlmlna* ŻADEIKA, 
dyrektor komercyjny wspól­
nego litewsko-polskiego prze­
dsiębiorstwa akcyjnego „Vil- 
Tera" prowadzącego restau­
rację wileńską mówi, że sto­
pniowo zdobywają swoją 
klientelę.

Kiedy przed dwoma laty 
uchwała Radv m. Krakowa 
postanowiono otworzyć na 
cele reprezentacyjne Ośrodek 
Kultury i Informacji Miasta 
Wilna w Krakowie. wów­
czas nie było umowy o wza­
jemności. Zaś w  toku konta­
któw władz Krakowa i W il­
na powstała idea otwarcia 
analogicznej placówki —  oś­
rodka Krakowa — w Wilnie. 
Ma-rek Cholewka powiedział, 
że od pewnego czasu trwa 
poszukiwanie odpowiednie­
go na te cele gmachu. A  
więc, kiedy Wilno odwzaje­
mni się, kiedy cząstka gro­
du wawelskiego zadomowi 
się w  mieście nad Wilią?

Jadwiga BIELAWSKA

Wilno-Kraków
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premierem, czy popfciszalłście 
kwestię prywatyzacji ziemi, w 
tym w rejotfie wileńskim?

— Omawialiśmy wiele spraw. 
Nie uszła naszej uwadze także 
sprawa prywatyzacji jako takiej 
w ogóle. Prywatyzacja jest rów. 
nież bardzo ważnym ogniwem 
w procesie reformy. W  Polsce 
np. rozpoczynaliśmy od tak zwa­
nej małej prywatyzacji. Nie oz­
nacza to jednak oddania obiek­
tów w ręce byłych pracowników. 
Taką drogą poszła Jugosławia, 
co po prostu oznacza trzeci ro­
dzaj socjalizmu. Podstawą prywa­
tyzacji muszą być aukcje lub 
arenda. Najtrudniej z  prywaty­
zacją dużych zakładów i bardzo 
często chcąc uniknąć tych kło­
potów, państwa gotowe są je 
subsydiować, nawet wówczas, 
gjdy te praktycznie nie dają żad­
nej produkcji. Wiele krajów po. 
pełnia ten hłąki, za co potem 
drogo musi płacić. Na przykła­
dzie Polski' powiem* że nie na­
leży unikać ostrych cięć, one się 
opłacą, ale tylko wówczas, gdy 
będą miały określony kierunek, 
będą działały zgodnie z określo­
nym systemem. Niestety, wszy­
stkie kraje postkomunistyczne 
•boją się trudnych rozwiązań, i 
to .fest ich podstawowy błąd. Do­
brym przykładem szybkiej refor­
my gospodarczej, a była dość 
drastycznie przeprowadzona, jest 
Korea Południowa, która z za­
cofanego kraju stała się obecnie 
na rynku światowym jednym z 
przodujących państw. Z posłami 
na Sejm rozmawialiśmy także o 
konieczności utworzenia nieza­
leżnych, a najlepiej prywatnych 
banków, które mogłyby wspie­
rać prywatyzację i drobne rze­
miosło. Prywatne banki istnieją 
na całym Świecie i- wiele poma­
gają w uzdrowieniu ekonomiki. 
W  Polsce również jak najbar­
dziej zdają one < egzamin.

— Uwalamy, że stanowczo za 
duże mamy pddatld, które nie
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na rejon wileński A. Merkysa 
na okres jego choroby.

Zlecono pełnienie obowiązków 
pełnomocnika na ten okres pier­
wszemu doradcy A. Merkysa L. 
Burokasowi.

pozwalają rozwijać biznesu 
prywatnego. Jak Pan uważa?
: —  Na wysokie podatki lu­
dzie narzekają na całym świe­
cie. O ile się zorientowałem, po. 
datki macie raczej niskie. Do­
myślam się, że w tym przypad­
ku chodzi o niedoskonały i nie. 
jednolity system opodatkowania, 
bo tam, gdzie jest dużo ulg, tam 
jest dużo przywilejów.

— Profesorce, zapoznał się Pan 
Już nfleco z nfestą sytuacją. Co 
konlofetnego mógłby Pan dora­
dzić naszym władzom, ekonomi­
stom ttp.7

— Gotowych recept nie ma. 
Każde państwo musi samo ob­
rać “tylko dla niego dobrą i 
charakterystyczną drogę. Są na. 
tomiast recepty tak zfwane mię­
dzynarodowe, a to przede wszy. 
stkim: powstrzymanie inflacji, 
wzrost eksportu . importu oraz 
umowy z Międzynarodowym Fun­
duszem Walutowym.

— Czy widzi Pan możliwości 
przypływ® kapitału zagraniczne­
go na Litwę 1 w jakiej mierze 
Litwa mote być handlowym par­
tnerem dla Polski?

— Obcy kaipitał wydobył z 
ekonomicznego dołka już nieje­
dno .państwo. Napływać on bę­
dzie jednak tylko w warunkach 
politycznej i  ekonomicznej sta­
bilności. Mam tu oczywiście na 
myśli większy kapitał, bowiem 
drobne jakieś transakcje między 
takimi, bądź innymi spółkami 
praktycznie nie przynoszą żad­
nej korzyści, a często wręcz od­
wrotnie — rujnują gospodarkę 
kraju.

Jeśli chodzi o Polskę, to my­
ślę, ie  o naszej współpracy po- 
wiinni decydować nie rząd, nie 
ekonomiści, bądź ministrowie. 
Głos należy oddać producentom 
i wierzę, że oni najlefpliej się ze 
sobą dogadają.

— Profesorze, czy Pana wi­
zyta na Litwie oznacza, że i w 
przyszłości będzfee Pan w Jakiś 
spośób zN nąmi współpiiactował?

— Myślę, że jesteśmy sąsied­
nimi państwami i  powinniśmy 
współpracować. Zresztą dotych­
czasowe rozmowy ze stroną li­
tewską są jasnym dowodem, że 
chcemy i możemy Wzajemnie 
sobie pomagać.

— Dziękuję za roaanowę i ży­
czę owocnej współpracy.

Julit ta TRYK 
Fot. A. Girdziuśas

W  spinacz kaAgroBalt ’93 
na „pagórek łez

Jak już informowaliśmy, II 
międzynarodowa wyspecjalizo­
wana wystawa „AgroBałt-93" 
odbędzie się 25—28 maja br. w 
Wilnie w Centrum Wystawo­
wym. Jej organizatorem jest 
niemiecki Instytut Narodowej i 
Międzynarodowej Gospodarki 
Mięsnej i Spożywczej z  Heidel­
bergu przy współudziale Mini­
sterstwa Rolnictwa Litwy, Łot­
wy i Estonii oraz materialnym 
poparciu Ministerstwa ds. W y­
żywienia, Rolnictwa i Leśni­
ctwa Republiki Federalnej Nie­
miec. 15 państw świata zapre­
zentuje tu 180 ekspozycji, które 
zainteresują specjalistów rol­
nictwa, przemysłu spożywczego i 
przetwórczego oraz opakowań.

Przedwczoraj, w Centrum Wy- 
stwowym odbyła się konferen­
cja prasowa poświęcona tej wy­
stawie.

—  Jeszcze w 1988 roku nasz 
Instytut zainteresowały republi­
ki bałtyckie jako partnerki do 
przyszłej współpracy —  powie­
dział dyrektor Instytutu z  Hei­
delbergu Dietrich TuengerthaL 
— Pierwszy namacalny wynik 
tego zainteresowania zaowoco­
wał w marcu ub. roku w posta­
ci I międzynarodowej wystawy 
„AgroBałt-92". Wystawa ta pod­
kreśliła znaczenie Nadbałtyki 
jako potencjalnego producen­
ta produkcji rolniczej. Rozsze­
rzenie wolnego rynku w Nad- 
bałtyce ma swoje problemy. W  
Niemczech mamy doświadcze­
nie w  tej dziedzinie, przekona­
liśmy się jak ciężko jest prze­
stawić pianową gospodarkę rol­
ną na drogę rynkową. W  Nie­
mczech Wschodnich było to 
znacznie lżej osiągnąć dzięki 
zlaniu się dwóch struktur gospo­
darczych w jedną. Wykorzysta­
no istniejące tu warunki, usta­
wy, doświadczenie wolnych sto­
sunków rynkowych. W  Litwie 
natomiast w tej dziedzinie do­
piero zaczął się okres rozezna­
nia. Demokracja —  swoista wal­
ka o wszystko, co nowe, w któ­
rej muszą uczestniczyć wszyscy 
ludzie. Niemcy Wschodnie prze­
żyły też podobny spadek w pro­
dukcji rolnej, jaki teraz panuje 
na Litwie. Same nie mogły 
sprostać zadaniom, jakie stawia 
wolny rynek, ale miały bogate­
go brata na Zachodzie, który w 
tym pomógł.

Jesteśmy przekonani, że lu- 
(Łzie Nadbałtyki chcą i potrafią 
to uczynić. Wkraczanie w  wol­
ny rynek przypomina wspinacz­
kę na „pagórek łez" i trzeba go 
pokonać. Wystawa „AgroBałt- 
93“, która odbędzie się w W il­
nie w maju, wskaże sposoby 
utrwalenia w Nadbałtyce samo­
dzielnej, samowystarczalnej eko­
nomiki, opierającej się nie na 
małych gospodarstwach, lecz

średniej wielkości: na różnego 
rodzaju przedsiębiorstwach rol­
nych, spółkach (liczących około 
50 członków), które dzięki swej 
pracy potrafią utrzymać się fi­
nansowo. Wprowadzi się po­
dział pracy. Na przykład, funk­
cje, które wykonuje jeden duży 
kombinat mogą być podzielone 
na kilka drobniejszych przedsię­
biorstw ze swoistą technologią, 
którą właśnie chcemy przedsta­
wić. W  Niemczech rządzą eko­
nomiką nie ogromne koncerny, 
lecz przedsiębiorstwa o średniej 
wielkości, które kroczą swoistą 
drogą.

Zabierając głos jako przed­
stawicielka Forum Innowacji 
Europy Środkowo-Wschodniej
oraz właścicielka prywatnej 
firmy konsultacyjnej Kazi­
miera Ptunskiene stwier­
dziła, że jest przyjemnie nie
tylko przypomnieć współpracę 
z niemieckim instytutem, lecz 
realnie uczestniczyć w przebu­
dowie gospodarki spożywczej 
republiki. Wystawa odzwier­
ciedli problemy jej przebudo­
wy, którym zostanie poświęcona 
dyskusja zorganizowana 10 maja 
br. pod tytułem „Kraje Nadbał­
tyckie i Europa". Omówi się 
doświadczenie integracji państw 
bałtyckich do Europy. Dalej K. 
Prunskiene pokrótce scharaktery­
zowała sytuację w rolnictwie 
republiki, podkreślając przy tym, 
że przemiany własnościowe nie 
były powiązane z zachowaniem 
wytwarzania produkcji, że sta­
re . nie przekształcano w nowe, 
lecz niszczono je. Wyjście po­
lega nie na utrzymaniu lub rea­
nimacji starych struktur, lecz 
formowaniu oowych: agroserwi- 
sów, przetwórstwa produkcji rol­
nej. Wystawa przedstawi różno­
rodne struktury, z których mo­
żna będzie skorzystać.

Gdy zobaczymy, co osiągnęły 
w tej dziedzinie Niemcy, pow­
stanie pytanie, jak pokonać 
trudności w rolnictwie Litwy, 
wyłoni się problem kredytów. 
Chociaż częstokroć narzekamy, 
że zagraniczni partnerzy nie 
śpieszą inwestować na Litwie, 
ale czy my jesteśmy dostatecz­
nie aktywni, żeby ich przycią­
gnąć i razem pracować? Kredy­
ty mają być inwestowane w 
określone przedsiębiorstwa, w 
określone technologie — stwier­
dziła mówczyni.

Zabierający głos — Stefan Ga­
lion — przedstawiciel niemie­
ckiej ambasady na Litwie oraz 
Brygitte Ley, kierowniczka dzia­
łu marketingu i wystaw instytu­
tu z Heidelbergu podkreślali 
znaczenie rozwoju stosunków i . 
współpracy niemiecko-Iitewskiej, 
w której widzą pomost łączący 
Zachód i Wschód.

Danuta DANOWSKA

UTWORZONO KOMISJĘ OCHRONY KONSTYTUCJI

Z inicjatywy Karty Obywatel­
skiej Republiki Litewskiej pow­
stała społeczna komisja ochrony 
Konstytucji. W  jej skład wcho­
dzi 19 znanych prawników, eko­
nomistów, ludzi innych specjal­
ności, w tym czterech sygnata­
riuszy aktu 11 Marca. Komisja 
ma na celu obronę Konstytucji 
Republiki Litewskiej jako pod­
stawy państwowości, . demokra­

cji 1 obywatelstwa, nadzorowa­
nia nad przyjmowaniem ustaw i 
zarządzeń, aby nie kolidowały 
one z Konstytucją, a działania 
władzy i akty normatywne nie 
łamały jej. Przewodniczącym ko­
misji został ekonomista, akade­
mik Antanas Buraćas. Zastępca­
mi — -prawnicy Zenonas Jukne- 
vićius i Sarunas Vllćlnskas.

(ELTA)

Dziś w  bankach litewskich
Litewski Bank Państwowy: do­

lar — 498 (skup), 506 (sprzedaż), 
marka niemiecka — 304 (skup), 
313 (sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.50 (skup), Q.65 (sprzedaż).

Litewski komercyjny „Vytis" 
(6.IV): dolar — 497 (skup), 505 
(sprzedaż), marka niemiecka — 
304 (skup), 306.90 (sprzedaż), ru­
bel rosyjski — 0.50 (skup), 0.65 
{sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar
— 497 (skup), 505 (sprzedaż), 
marka niemiecka — 301 (skup),

307 (sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.64 (skup), 0.66 (sprzedaż).

„Iitimpez": dolar — 496
(skup), 507 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 300 (skup), 309 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.55 
(skup), 0.65 (sprzedaż).

Innowacji: dolar — 499 (skup), 
507 (sprzedaż), marka niemiecka 
— 300 (skup), 314 (sprzedaż).

„Lietuvos verslas' :  dolar — 
495 (skup), 507 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 302 (skup), 309 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.60 
(skup), 0.70 (sprzedaż).



NIEZGORZEJ SOBIE RADZĄ...
Nie wszystkie spółki rolni­

cze ledwie zipią. Co praw­
da nielicznym udało się 

przetrwać okres rolniczego roz­
gardiaszu panującego od chwili 
rozpoczęcia reformowania wsi 1 
niezgorzej sobie radzić w dal­
szym gospodarowaniu. W  rejo­
nie wileńskim do takowych na­
leży spółka „Mostiśkśs", utwo­
rzona na bazie byłego gospodar­
stwa rolnego o tej samej nazwie. 
Na utrzymanie się i  normalne 
gospodarowanie w nowych wa­
runkach wpłynęła przede wszy­
stkim zaradność jej kierownika 
Tadeusza Likszy oraz rozsądna 
decyzja i stanowcza postawa ca­
łego zespołu podczas reorgani­
zacji, który to nie uległ narzu­
canym odgórnie zaleceniom dzie­
lenia się na drobniejsze spółki i 
nadal zdecydował się pracować 
według zasady: ile zarobisz, ty­
le otrzymasz. Toteż na każdym 
odcinku produkcyjnym: czy to 
w fermie hodowlanej, czy w 
oddziale obróbki drewna pro­
wadzono ścisłą ewidencję.

W  toku reorganizacji gospo­
darstwa jego mienie stworzo­
ne rękoma rolników było uzna­
ne za państwowe, potem pono­
wnie rolnicy zostali jego posia­
daczami nabywając za tak zwa­
ne czeki inwestycyjne i jedno­
razowe wypłaty rolnicze. Pra­
wie wszyscy byli członkowie go­
spodarstwa — ponad 500 osób 
— długo nie namyślając się zo­
stali udziałowcami nowo powsta­
łej spółki wnosząc swe „zielone1 
książeczki". Tylko kilkanaście 
rolników usamodzielniło się idąc 
w  ślady rodziny znanych mjecha- 
nizatorów Stefanii 1 Henryka 
Sierżantowiczów, którzy bodajże 
jako pierwsi zdecydowali się sa­
modzielnie uprawiać odzyskaną 
ojcowską ziemię. Do samodziel­
nej uprawy pod gospodarstwa 
indywidualne i osobiste spółka 
przekazała łącznie około 700 ha 
gruntów, zostawiając do swej 
dyspozycji niewiele ponad 1000 
ha ziemi ornej.

Żeby zapewnić pracę i docho­
dy 300 członkom spółki oraz dy­
widendy kolejnym 200, którzy są 
już emerytami, uprawiając wzglę­
dnie mierny obszar gruntów, 
zdecydowano prócz podstawo­
wej mięsno-mlecznej produkcji, 
wszechstronnie popierać możli­
wą tu poboczną. Pomimo trudno­
ści i kłopotów nie zrezygnowano 
z hodowli kaipi i karasi na 37- 
hektarowej lustrzanej tafli sta­
wów oraz innych naturalnych 
zbiorników mieszczących się na 
terenie spółki. Nadal utrzymują 
pokaźną pasiekę, nie zważając 
na kłopoty, których przysparzało 
uzyskanie cukru dla dokarmia­
nia pszczół, nasion facelii oraz 
innych miododajnych upraw.

—  Staramy się wykorzystać 
wszystkie możliwe warunki — 
mówi Tadeusz Liksza — żeby 
zapewnić pracę ludziom, no i 
otrzymać pewien zysk. Za przy­
kład może służyć niewielkie po­
mieszczenie na parterze w tak 
zwanym pomocniczym oddziale 
obróbki drewna, wydane w dzier­
żawę prywatnej spółce. Znalazło 
tu zatrudnienie 7 miejscowych 
kobiet, a i blisko półmilionowy 
dochód za wynajęte pomieszcze­
nie również się Uczy.

J ednakże chyba najbardziej 
rentowny jest właśnie po­
mocniczy oddział obróbki 

drewna, gdzie pracuje ponad 40 
robotników. Jak twierdzi jego 
kierownik Jan Makie wicz, ren­
towność w ubiegłym roku sta­
nowiła 42 proc. Robi się tu róż­
ne opakowania dla wileńskich 
przedsiębiorstw przemysłowych 
oraz wykonuje się prace stolar­
skie: ramy okienne, drzwi do ga­
rażów, mieszkań. / Świadczy swe 
usługi zarówno członkom spół­
ki, jak też wilnianom tartak. Mo­
żna więc drewno pociąć na des­
ki, uzyskując tak zwaną podło- 
gówkę czy też szalówkę — w 
zależności od potrzeby.

— Proszę bardzo, tam mamy 
towar do sprzedania — mówi T. 
Liksza wskazując na pokaźny 
stos ułożonych desek pod przy- 

, kryciem.

Jak się okazuje, pomimo że 
oddział pracuje rentownie, to 
kłopotów i tutaj nie brakuje. O 
ile wcześniej przedsiębiorstwa 
miasta „Vista", „Neris", „Żalgi- 
ris", „Vingis“ otrzymując do 
swej produkcji opakowania re­
gularnie rozliczały się za nie, 
to w roku ubiegłym nie uiściły 
należnych spółce 6 min tal. Są 
dłużnikami.

— Doskonale rozumiemy, że z 
każdym dniem te nasze 6 min 
traci wartość — mówi kierow­
nik. — Już nawet próbowaliśmy 
rozliczać się tak zwanym barte­
rem — czyli produkcją fabryk, 
np. magnetofonami, które sprze­
dawał sklep „Orbita", a pienią­
dze uiszczał na konto naszej 
spółki.

—  I nadal robicie dla nich 
opakowania?..

— Nie śpieszymy zrywać 
umów, rozumiemy też trudności 
zakładów, myślę, że nie skrzyw­
dzą nas ostatecznie.

Realia wsi
O kontaktach i współpracy 

spółki z  zakładami świadczy 
chociażby fakt, że gdyśmy się 
zapoznawali z  „troskami dnia 
powszedniego rolników4*, w  Mo- 
ściszkach zastaliśmy naczelnego 
konstruktora fabryki „NerisM Juo- 
zasa Brazysa ze swą brygadą. 
Wypróbowywał tu skonstruowa­
ny w zakładzie „mini-oddział" 
produkcji mieszanek paszowych 
dla gospodarstw fermerskich. A
i spółka swą produkcję rolni­
czą zbywa w  zakładzie. Jak 
twierdzi T. Liksza, każdy tucznik 
sprzedany „NerisowiM przynosi 
nam średnio o 6 tys. talonów 
więcej, aniżeli uzyskalibyśmy 
dostarczając go do kombinatu 
mięsnego.

Cóż, życie zmusza każdego, 
w  tym też kierownictwo 
spółki, szukać wyjścia i 

sposobów na przetrwanie tego 
skomplikowanego okresu. Bo jak 
długo jeszcze można godzić się z 
tym* że powiedzmy, za litr mle­
ka producentowi płaci się 23 
tal., zaś za wysokogatunkowe, 
które ferma „Rubno" dostarcza 
do kuchni dziecięcej, otrzymuje 
po 29 tal za kg.

— Próbujemy i tu znaleźć 
wyjście — mówi pan Tadeusz. 
— Ostatnio utworzyliśmy litew­
sko-polską spółkę „Agromos", 
której statut, między innymi, 
przewiduje utworzenie oddziału 
przetwórstwa mleka. Otworzymy 
swój firmowy sklep, który doty­
chczas świeci pustką. Przypu­

szczam, że już latem interes za­
cznie się rozkręcać...

Ubiegły rok gospodarczy 
spółka „Mostiśk£sM ukończyła z 
zyskiem 17 min taL Ponad mi­
lion przeznaczono na premiowa­
nie rolników, tyleż na wypła­
cenie dywidend. Zarobki człon­
ków spółki są bardzo mierne, 
lwią część dochodów, pożerają 
koszta elektroenergii, paliw, na­
wozów. Wcześniej można było 
je  nabyć taniej, w drodze wy­
miany z sąsiadującymi gospo­
darstwami rejonu ostrowieckie­
go (RB), z którymi rzeczowych, 
przyjacielskich kontaktów nie 
zdołała zniweczyć zaistniała gra­
nica.

A le ostatnio ceny i tam gwał­
townie podskoczyły. Jednakże 
kierownik spółki jest optymistą. 
Twierdzi, że wszystkie prace 
zostaną wykonane terminowo. 
Jesienią dokonano orki na ca­
łym areale, zmniejszy to zakres 
wiosennych prac połowych. 
Oczywiście, niepokoi ludzi brak 
paliwa. A le przecież został 
utworzony specjalny fimdus** 
na przeprowadzenie wiosennych 
prac. W ięc jest nadzieja, że 
wszystkie pola zostaną zasiane. 
Nasiori i sadzeniaków nie za­
braknie, są już przygotowane.

A le nie samymi troskami 
dnia powszedniego i przy­
gotowaniem do wyrusze­

nia w  pole żyją członkowie 
spółki „Mosti&kćs". Cieszy fakt, 
że młodzież, a także starsze pa­
nie znajdują czas na wieczorni­
ce, wspólne przygotowania i ob­
chodzenie świąt. Ogromny budy­
nek, m.in. byłego kina letniego 
z Ogrodu Bernardyńskiego (do 
niedawna — młodzieżowego) w 
Wilnie, nabrał drugiego życia w 
Mościszkach. Po restauracji zo­
stał oddany do dyspozycji mło­
dzieży, gdzie organizuje się dy­
skoteki, różne okazyjne wieczor­
ki. Zespół estradowy pod kie­
rownictwem Tadeusza Stańczy­
ka wodzi tu rej. Na wieczorki 
zbiera się tez młodzież z pobli­
skich osiedli: Ławaryszek, a na­
wet Mickun. Na miejscu zostali 
bowiem pozbawieni rozrywki, 
bo w  Ławaryszkach byłą świe­
tlicę zwrócono kościołowi, w 
Mickunach zaś przepiękny dom 
kultury jest prywatyzowany.

W szyscy" jednak z niecierpli­
wością oczekują nadejścia 
maja. —  Bo pa początku 

maja — jak twierdzi Stanisław 
Leszniewski — zostanie wyświę­
cona kaplica. Przeniesiona nie­
gdyś z parafii Bujwidzkiej, słu­
żyła tu przez dłuższy czas jako 
miejsce rozrywkowe. Ostatnio 
stała opuszczona świecąc pustką. 
Dzięki inicjatywie powstałego 
komitetu do odbudowy kaplicy 
w składzie Janiny Rynkun, Ire­
ny Makiewicz i Stanisława Le-

szniewskiego oraz poparciu kie­
rownictwa spółki, prace restau­
racyjne dobiegają końca. Szcze­
gólnie udzielił się Stanisław Le­
szniewski, który jako stolarz 
wykonał znaczną pracę.

Ten dzwon — mówi — 
bardzo sobie cenimy. Odlany w 
1756 roku prawdopodobnie pa­
mięta pierwotną świetność kapli­
cy, która wkrótce rozpocznie 
swą „drugą młodość" w służeniu 
wiernym.

Dziś, kiedy życie kultural­
ne szczególnie na wsi obu­
miera, „kurczą się” wszel­

kie usługi świadczone ludności, 
a wokół się słyszy, że „to zam­
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i (Cy europejscy popierają stanowisko Litwy
plv powściągliwe psychologicznych i politycznych,

^  ^atoiuokach które mogłyby stać się zewnęt-
} Ł i^ cur<̂ >ejflcy o- iznym czynnikiem destabilizuj ą-

cym w wydarzeniach rosyjskich.
Gdyby Łftwa usiłowała wywie­
rać nacisk 1 zwróciła się do ONZ 
łub wzywała „błękitne hełmy", 
jak to sugeruje lider opozytji 
Vytautas Landsbergis, to, zda­
niem P. Gylysa, oznaczałoby, ie 
Rosja byłaby traktowana jako 
niebezpieczna siła polityczna i 
na swój sposób byłyby prowoko­
wane najbardziej radykalne jej 
■koła.

powiedział 
s ttrte-

ttgrmicz.
1 3.. gyGyły* P° P°-

| ! < &  pr“ , I 31 marca 4 
^ a i  * sekreta- 
"“ gady Europy

i Sńfliża Gy1̂ 4*
' , jjtwy nikogo nie 
i ^  powoduje napis*

Ta wizyta w Strasburgu stano, 
wiła ostatni etap przygotowaw-

sugeruje zwrócenie się do ONZ
• siły polityczne Lit- ltrfor n<ruvjrw-ii Vvf»n.

r^LidiłO Utwy powjn- 

5& H e wycofywanie
I  Litwy i  me 

nim' do 31 sierpnia. 
| nie zabrania 
wycofania wojlsk 

Sencji prasowej o- 
§| | l 5 kwietnia po-

wiedział lideT opozycji Vytau- 
tas Landsbergis.

Litwa powinna zwrócić się, al­
bo chociaż rozważyć oficjalne 
zwrócenie się do ONZ i NATO, 
aby w razie zaistnienia chaosu 
w Rosji do Litwy zostały wpro­
wadzone tak zwane „błękitne 
hełmy* z Zachodu. Premier Es-

czy jpized przyjęciem Litwy do 
Rady Europy.

Odpowiadając na pytania dzie­
nnikarzy Povilas Gylys podkreś­
lił, że przygotowano już i  uz­
godniono litewska . niemiecką 
deklarację o stosunkach między­
państwowych. Prowadzone są 
rozmowy w sprawie wizyty, po. 
zostały do uregulowania wyłącz- 

’ nie sprawy techniczne.
Projekt układu z Polską rów­

nież został przygotowany, jed­
nakże jeszcze nie uzgodniono 
ostatecznie kfwestii potraktowa­
nia wydarzeń 1920 roku.

(ELTA)

ton ii wystosował już takie wez­
wanie.

Jest to nieodzowne, Rosja bo­
wiem jest krajem, z którym nie 
wystarcza mieć podpisaną umo­
wę, trzeba, aby ta umowa była 
realizowana. Staje się jasne, że 
potrzebna jest jeszcze druga u- 
mowa w sprawie realnego ‘wy­
konywania pierwszej, może za­
istnieć jeszcze potrzeba trzeciej 
umowy it p.

(ELTA)

)expo współpracuje z „M inexpo‘
Centrum Wystawo, 
które w ciągu os- 

jBhi lat najczęściej szu. 
ajjgfo na Zachodzie, 
fronij** działalność ró- 
iB Wschodzie W umowie 
ffijoy, podpisanej w Cen- 
Wjstswowym ,,Minexpo“ 

przewidziano, że

centra będą organizowały u- 
dział przedsiębiorstw i  organiza­
cji swych krajów w wystawach 
i targach przeprowadzanych u 
sąsiadóW.

iPlanuje się, że po raz pierw­
szy przedstawiciele Litwy wez­
mą udział w Mińskim Centrum 
Wystawowym w końcu czerw­

ca. Przedsiębiorstwa i organiza­
cje naszego kraju zapraszane są 
do eksponowania na międzyna­
rodowych targach „Terakota" 
wyrobów ze szkła i ceramiki, u- 
rządzeń oczyszczających, mate­
riałów budowlanych. Wystawa 
potrwa od 30 czerwca do 3 lip- 
ca.

(ELTA)

Czytając Mickiewicza

Polonez znaczy polski
Narodowy taniec Polaków, zwany później polonezem, znany 

jest podobno od 1574 roku. RozkwK poloneza przypada na wiek 
XVn i XVUL Na początku XIX wieku żadna uroczystość nie mo­
gła się odbyć bez tańca chodzonego.

W  znanym opisie Mickiewicza miał charakter uroczystego ko­
rowodu uszeregowanego ściśle według starszeństwa „z wieku i 
urzędu". Jak opisują pamiętnikarze, panowie w tańcu kłaniali się 
swoim damom, efektownie zarzucali długie rękawy kartusza na 
ramiona, a lewą dłoń obowiązkowo trzymali na rękojęści karabe­
li, gdy zaś onej nie było — podnosili rękę do góry i od czasu do 
czasu pokręcali wąsa łub zdejmowali nakrycia głowy.

Wiadomo ze źródeł o obyczajach w dawnej Polsce, że różne 
były sposoby tańczenia poloneza. Pamiętniki z XVIII wieku no­
tują, iż po krótkim przedefilowaniu panów, korowód ich zbliżał 
się do dam, które zapraszano do tańca zgodnie z  ówczesną etykie. 
tą, tj. głębokim ukłonem, czapką zamiatając podłogę, następnie 
pary zaczynały tańczyć poloneza. Bywało też, że taniec i dobie­
ranie partnerów zaczynały panie.

W  drugiej połowie XVIII wieku polonez szeroko się rozpow­
szechnił nie tylko na dworach szlacheckich. Tańczono go w do­
mach mieszczańskich, a nawet na weselach wiejskich, na zaba­
wach i w larczmach, gdzie nosił nazwę „taniec chodzony”, 
„chmielowy-, „goniony", „pieszy" itp. W  XIX wieku zaczęto zbie­
rać i zapisywać różne style poloneza, które wtedy pojawiły się 
wśród społeczeństwa polskiego. Kolberg i Skierkowski podają o- 
koło 430 polonezów ludowych. Wiele z nich później poszło w za­
pomnienie.

W  XVHI wieku polski taniec przekroczył granice Rzeczypos­
politej, zwłaszcza zrobił karierę we Francji, gdy wzmogła się tam 
moda na tańce o rytmice żbłiżonej do poloneza. Stamtąd pochodzi 
też jego nazwa — „polonaise". Po utracie niepodległości polonez 
stał się narodowym tańcem Polaków. Nie bez przyczyny więc 
Adam Mickiewicz utrwalił go w naszej narodowej epopei.

Równolegle polonez zaczął się rozwijać jako stylizowany ut­
wór muzyczny komponowany przez wielu znanych kompozytorów 
polskich i obcych. W  1721 roku zaczął pisać polonezy Jan Se­
bastian Bach, komponowali je także polscy kompozytorzy .̂ Ma­
kowski, Chmielowski, Grabowiecki, Bohdanowicz. Wreszcie po­
jawiły się słynne polonezy Michała Kleofasa Ogińskiego z naj­
bardziej znanym „Pożegnaniem z ojczyzną", którym rozpoczyna 
się cykl polonezów patriotycznych.

Wielką karierę zrobił taniec polski w Rosji. Muzykolog Igor 
Befza pisze, że na dworze Piotra 1 obowiązywał polonez na tzw. 
„assamblejach", tj. tańcach pałacowych. W  czasach Katarzyny II 
polonez stał się hymnem państwowym Rosji. W  1791 roku Józef 
Kozłowski, kompozytor polski, urodzony w 1757 roku w War­
szawie, później mieszkaniec Petersburga, napisał polonez do słów 
Dzierżą wina „Grom pobiedy razdawajsia, sławia sim Jekatierinu", 
który zatwierdzono jako hymn imperium rosyjskiego. Dopiero po 
powstaniu listopadowym 1830/1831 roku car Mikołaj I nie mógł 
znieść, by polska melodia stanowiła hymn jego monarchii. W 
1833 roku oficjalnie wprowadzono nowy hymn państwowy do 
słów poety Żukowskiego „Boże, caria chrani..." z muzyką Lwowa. 
Ten nowy hymn rosyjski przetrwał do 1918 roku.

Twórca pierwszego hymnu imperium carów, Józef Kozłowski, 
były chórzysta Katedry św. Jana w Warszawie, nauczyciel Mi­
chała K. Ogińskiego, napisał w Rosji ponad 70 polonezów, zrobił 
tu ogromną karierę, zwłaszcza jako kapelmistrz dworskich teat­
rów i twórca polonezów. Piękno jego muzyki wychwalał Dierża- 
win, a Lew Tołstoj w powieści „Wojna i pokój" opisał wejście 
na salę cara Aleksandra I pod dźwięki poloneza Kozłowskiego. 
Kompozytor zmarł w marcu 1831 roku w Petersburgu.

Polonezy wzywały naród do walki ze znienawidzonym carem, 
później, zagrzewały do przetrwania i nowych wystąpień. Autora­
mi polonezów byli tez F. Chopin, K. Kurpiński, S. Moniuszko, H. 
Wieniawski, J. Zarębski, Z. Noskowski i inni. Państwa polskiego 
nie tyło  na mapie Europy, ale polonezy pisano dla carów rosyj­
skich, cesarzy austriackich i niemieckich na ich koronacje, zwy­
cięstwa, urodziny i imieniny. Wolnej Polski nie było, lecz genial­
ny Chopin rozsławił poloneza i Polskę oraz ducha polskiego na 
cały świat Polonez występuje nierzadko w twórczości obcych 
kompozytorów, różni się jednak elementami formalnymi i cha­
rakterem.

Mijały lata, zmieniały się mody na tańce i muzykę. Któż dziś 
tańczy poloneza? Gdzie są te czasy, gdy polski taniec tańczono 
jak u Sopliców. Chciałoby się więc powtórzyć za naszym wiesz­
czem:
„Ach, to może ostatni! patrzcie, patrzcie młodzi.
Może ostatni, 00 tak poloneza wodzi!" —
I szły pary po parach hucznie 1 wesoło.
Rozkręcało się, znowu skręcało się kolo,
Jak wąż olbrzymi, w tysiąc łamiący się zwojów;
Mieni się cętkowata różna barwa strojów 
Damskich, pańskich, Żołnierskich, Jak łuska błyszcząca,
Wyzłocona promteńmi zachodniego słońca 
I odbita o ciemne murawy węzgłowla.
Wre taniec, brzmi muzyka, oklaski 1 zdrowia!

Mieczysław JACKIEWICZ

AUTORSKA WYSTAWA KOWIENCZYKA
W  Kowieńskiej Galerii Foto­

graficznej (Rotuśes 1) otwarto 
wystawę prac miejscowego fo­
tografika Jonasa Daniunasa. Ek­
spozycja zawiera około 80 czar­
no-białych i kolorowych zdjęć.

Już od kilku dziesięcioleci Jo- 
nas Daniunas pracuje nad se­

rią „Na weselu" Znany jest ró­
wnież z montażów. Uczestniczył 
w międzynarodowych pokazach 
w Belgii, Polsce, Czechosłowacji 
i in. Niejednokrotnie zdobywał 
nagrody, medale.

R. SINKUNAS

MALARSTWO
6 kwietnia w Wilnie w Cen­

trum Sztuki Współczesnej otwar­
to wystawę twórczości Povilasa 
Rićardasa Vaitekunasa „Malarst­
wo, rysunki". P. R. Vaitekuaas 
jest znanym malarzem średniego 
pokolenia, członkiem grupy „24", 
laureatem Nagrody Narodowej 
Litwy. Plastyk ma na swym kon­
cie dziesięć wystaw autorskich

NIETRADYCYJNE
na Litwie, eksponował swe pra­
ce za granicą. Przede wszystkim 
zasłynął jako mistrz malarstwa 
olejnego, ale na tej wystawie P. 
R. Vaitekubas nie prezentuje 
ani jednego tradycyjnego płót­
na — jedynie malarstwo na pa­
pierze (akwarela, gwasz, pastel, 
tempera).
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do Anglii, gdzie otworzyła W y­
stawę Madame Tussaud, która 
dotychczas jest turystyczną oso­
bliwością Londynu.

Gabinety figur woskowych są 
obecnie w  wielu miastach euro­
pejskich. Do Rosji po raz pier­
wszy przywiózł głowy woskowe, 
w tym również własną, car 
Piotr I. Ta dziedzina sztuki, bo 
inaczej tego nazwać nie można, 
była bardzo popularna w  przed­
rewolucyjnej Rosji. Później, po­
dobnie jak wiele innych rzeczy, 
bolszewicy uznali ją za- „wrogą 
narodowi". Wreszcie przed
trzema laty w Sankt-Petersburgu 
grupa entuzjastów postanowiła 
■odtworzyć galerię figur wosko­
wych, przedstawiającą głośne 
osobistości polityki, sztuki, kro­
dniki ftkandalirann-Tcryminalnej. 
Ma się rozumieć nie tylko tych, 
którzy przeszli do historii, ale i 
współcześnie żyjących. Co praw­
da, twórcy mają pewien prob­
lem: kogo i do jakiej kategorii 
zakwalifikować.

Do Wilna przywieziono 30 
postaci historycznych (kolekcja 
liczy dziś — 400). M.in. niektó­
re są ubrane w stroje autenty­
czne, przechowywane dotychczas 
w zbiorach Ermitażu i Muzeum 
Rosyjskiego. Ekspozycja odwie­
dziła już TaUinn i Rygę, gdzie

^snie miała pod 
Tussaud 
szcze za 

■  przyno- 
do 1111 gilotyno-
,4ww iwan!a o  i
* ta slynna

roku emigrowała

cieszyła się powodzeniem zwie­
dzających. W  Wilnie sponsorami 
wystawy są firmy „Stelda" (od 
farb i lakierów) z prezydentem 
Aleksandrem Naza rowem i „Gu- 
dan" (owoce egzotyczne) z pre­
zydentem Henrykiem Gudańcem. 
M.in. ta ostatnia ponosi całko­
witą odpowiedzialność za bez­
pieczeństwo ekspozycji i każde­
go eksponatu. A  warto wie­
dzieć, że każdy z  nich jest za- 
asekurowany na 10 tys. dolarów 
USA.

Teraz informacje dla tych, któ­
rzy zechcą odwiedzić tę nieco- 
dzienną__wystawę. Otóż, czynna 
jest ona od wczoraj w Pałacu 
Wspólnot Związków Zawodo­
wych na Górze Bouffałowej (u). 
Mykolaitisa-Putinasa 5). Będzie 
działała do 3 maja. Karta wstę­
pu jr— 400 talonów, dla dzieci 
emerytów — 200 talonów, w po­
niedziałki bilety wejściowe ma 
ją być jeszcze (podobno znacz 
nie) tańsze. Do usług zwiedzają 
cych wykwalifikowany przewod­
nik, który wprowadzi w świat 
minionych epok, a w którym 
nie zabrakło też postaci, zwią­
zanych z historią Polski, cho­
ciażby słynna Maryna Mnisz­
chówna.

Halina JOTKIAŁŁO
NA ZDJĘCIACH: carska rodzi­

na Mikołaja II; król francuski 
Ludwik XV 1 Jego największa 
faworyta mar|dza Pompadour.

Fot. Walery Charin
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F y t a s
0  Nadal gazeta analizuje skandaliczną 

historię produkcji lita. W  informacji wła­
snej czytamy (środa):

„Skanadaliczna jest historia produkcji 
lita: Prokuratura Generalna twierdzi, że 
nie mogła wcześniej wszcząć sprawy kar­
nej z powodu lita, gdyż Bank Litewski nie 

dostarczał informacji „Lietuvos rytas" uwa­
ża, że Prokuratura Generalna nie uczyniła 
tego nie z braku informacji, lecz dlatego, 
te nie chciała jej mieć i nie potrafiła po­
łapać się w dokumentach, które leżały w 
szufladach prokuratorów. (...) W  rzeczywi­
stości historia jest taka: Prokuratura Ge­
neralna kilka miesiący zwlekała z wyda­
niem Kontroli Państwowej zezwolenia na 
rewizję Banku Litewskiego. Ten, kto jest 
zainteresowany uzyskaniem informacji, w 
ten sposób nie postępuje. „Lietuvos rytas" 
zgodził się podzielić swą informacją z 
prokuratorami latem 1992 roku, a w za­
mian otrzymał pogróżkę, że zostanie uka­
rany ,,za fałszywe wersje".

Prokuraturze CJeneralnej dostępne też 
były publikowane w naszej gazecie wia­
domości o tym, że część litów jest z de­
fektem i drukuje się je  od nowa.

Wszyscy czterej premierzy, którzy dzie­
dziczyli kontrakt o produkcji lita, twier­
dzili, że przekażą Prokuraturze General­
nej akt ekspertyzy jakości lita, jeśli pro* 
Jujaftn* 9 to poprosi,'

Istnieje j&4ZCZ6 dokumentów, bez
których nie sposób wyciągnąć ostatecz­
nych wniosków, jak się odbywało finanso­
wanie produkcji lita, kto zmienił harmo­
nogram druku i pogorszył jakość. „Lietu- 
vos rytas", jak i dotychczas, będzie szu­
kał odpwiedźi na te pytania14.

0  W  Szawlach zbyt często rozlegają się 
wybuchy w różnych obiektach handlowych. 
Dlaczego? O tym — w numerze piątko­
wym:

„Według danych pracowników policji i 
prokuratury Szawle są obecnie miastem 
bodajże najbardziej ogarniętym zorganizo­
waną przestępczością. Klan zorganizowa­
nych przestępców, który zaczął się kształ­
tować 2—3 lata temu, stał się dziś potę­
żną organizacją, utrzymującą szczególnie 
ścisły kontakt Z elementami przestępczy­
mi Łotwy. • «>*•’  i 

Niemniej przestępstwa z zastosowaniem 
ładunków wybuchowych i amunicji sze­
rzą się nie tylko w Szawlach. W  ubiegłym 
roku na Litwie zarejestrowano ich 72. Sta­
nowi to o jedną' piątą więcej niż w  roku 
1991. A  propos pierwszy wybuch rozległ 
się cztery lata temu — 20 maja 1989 r. 
w Taurogach eksplodował samochód oso­
bowy, którym jechał J. Lioranćas. Mor­
dercy dotąd nie Zostali znalezieni.

: Główny komisarz policji kryminalnej 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Vis- 
valdas Raćkauskas redakcji „L. R." powie­
dział, że eksplozje stały się nie tylko czę­
stym, ale na swój sposób modnym sposo­
bem wyjaśniania. stosunków wzajemnych 
Mimo że wybuchy rozlegają się niemal 
co dzień, zabitych i rannych osób nie jest 
wiele. Prawdopodobnie świadczy to o tym, 
ie  wybuchy te nie mają na celu uśmier­
cania wrogów, lecz tylko ostrzeżenie ich, 
zastraszenie. Wybuchów, w porównaniu z 
innymi wykroczeniami, niewiele daje 
się wyjaśnić. Główną przyczyną tego jest 
brak należytej więzi między śledczymi i 
poszkodowanymi. Zazwyczaj objaśnienia 
tych ostatnich są bardzo niekonkretne i 
nUi sprzyjają wytropieniu przestępców. 
Tymczasem, jak powiedział V. Raćkauskas, 
funkcjonariusze policji w  wielu wypadkach 
wiedzę, ie poszkodowany mógłby więcej 
dopomóc śledztwu. Prawie się nie zdarza, 
aby wybuchy rozlegały się ni z tego, ni 
z owego. Zazwyczaj właściciel obiektu zo­
staje uprzedzony, a dopiero potem nastę­
puje wybuch" (...)

O  Reportaż z porannego życia w Ga- 
riunach (sobota). '

„Zaprzeszłej nocy w Wilnie rozpoczęła 
się szeroko zakrojona operacja policyjna: 
na bazarze w Gariunach i w  jego otocze­
niu pracowały niemal wszystkie jednostki 
policji — kryminalna, ekonomiczna, pub­
liczna, drogowa.

Pierwsi uczestnicy operacji zjawili się 
na rynku o czwartej rano. O świcie zeb­
rali się wszyscy. (...) Wczoraj w Gariunach 
ludzie mogli ujrzeć również pracę męż­
czyzn w czarnych mundurach z maskami 
oraz z patrolowych doborowych operatyw­
nych kompanii. Działano bardzo surowo. 
O ile ze zwykłymi policjantami handlarze 
ze Wschodu poza granicami bazaru usi­
łowali jeszcze wykłócać się, to stracili na

to ochotę wobec funkcjonariuszy- w mas­
kach. Ci nie tolerowali obelg.

Najboleśniejszą plagą rynku są złodzie­
je i osobnicy wymuszający haracz. Właś­
nie oni najbardziej interesowali, policję 
kryminalną oraz operatywną grupę.

Aczkolwiek o całej tej operacji, sądząc 
ze wszystkiego, herszci „rekietu” gariu- 
nskiego dowiedzieli się zawczasu byli 
też zatrzymani. Tego dnia na targu nie 
zjawiłi się tak słynni „Małysz", „Udaw", 
„Baron". Ale wczoraj w celi znalazło się 
(do godz. 13) 36 mężczyzn. Jak twierdzą 
funkcjonariusze policji kryminalnej, więk­
szość aresztowanych stanowią szantażyści, 
pozostali —  to złodzieje rynkowi. Mimo 
że nie brak informacji na temat przes­
tępstw tych ludzi, praktycznie nie sposób 
ich przekazać sądowi, gdyż poszkodowani 
nie ważą się zwracać do policji. A  wśród 
zatrzymanych był np. mężczyzna, który 
żąda haraczu w  sposób wyjątkowo okrut­
ny f— znany jest przypadek, gdy jednego 
z handlarzy w domu powiesił za nogf i 
kroił go, a następnie zmusił własną 
krwią podpisać obietnicę dania haraczu. 
(...) Tuż przed naszym odjazdem zamasko­
wani policjanci przyprowadzili „Barzdę". 
Zdaniem policji, jest to niekoronowany 
król targu w Gariunach. Z miejsca widać, 
że to człowiek bogaty —  drogi dres, kurt­
ka, olbrzymie złote pieśclenle i  łańcuch 
(nie łańcuszek) na szyi. Portfel wypchany 
różnorodną walutą, a He ma w kieszeniach 
biżuterii, nawet sam nie wiedział (zliczy­
liśmy —- 22 pierścionki, 8 par kolczyków, 
dwie monety, kilka kamieni szlachetnych). 
„Barzda" (broda) od razu oświadczył, że 
kradzionych rzeczy nie ma, bo „wierzy w 
Boga i ze złodziejami nie zadaje sięM. (...) 
Operacja ta musiała się skończyć. Przez 
kilka dni handlarze mogli lżej odetchnąć. 
A  wkrótce prawdopodobnie okaże się, że 
druga strona ucieknie się do jakichś kon­
trataków lub zemsty na funkcjonariuszach. 
Policja sądzi, że jest to możliwe, toteż 
szykuje się do tego". (...)

TIESA
0  Prokurator Prokuratury Generalnej 

Gintaras Andrijauskas komunikuje w nu­
merze wtorkowym:

„Prokurator generalny RL A. Paulaus- 
kas zażądał, aby Ministerstwo Finansów 
wyeliminowało wykroczenia prawne. £ąda 
się odwołania nielegalnej wizy byłej mi­
nister finansów E. Kunevićlene z 23.03.1992 
oraz pism Ministerstwa Finansów z czer. 
wca 1991 r. —  lipca 1992 r., na mocy 
których niektóre przedsiębiorstwa zwol­
nione zostały z sankcji ekonomicznych 
za naruszenie ustaw podatkowych i wyeg­
zekwowania tych sankcji ekonomicznych z 
powyższych przedsiębiorstw w bezspornym 
trybie. Z żądaniem tym wystąpiono dla­
tego, że pracownicy Ministerstwa Finan­
sów E. Kunevićiene, A. lvanauskas, R. 
Sarklnas, J. Lionginas, przekraczając kom­
petencje 1 łamiąc ustawy Republiki Litew­
skiej o podatku dochodowym od osób pra­
wnych, podatku dochodowym od osób fi­
zycznych oraz inne ustawy i uchwały rzą­
du, przyczynili państwu straty w wysoko­
ści 57.769.398,98 talonów, 396,579,37 USD, 
851.534,97 DM, 3737,26 funtów sterllngów 
W . Brytanii. Wyegzekwowano już 21,7 
min talonów.

Rządowi republiki prokurator general­
ny złożył Informację o stracie, wyrządzo­
nej państwu przez powyższych pracowni­
ków Ministerstwa Finansów oraz o naru­
szeniu przez byłego premiera G. Vagno- 
riusa 23 września 1991 r. ustawy RL o 
podatku dochodowym od osób prawnych 
oraz tymczasowej ustawy o funduszach 
walutowych i rozliczeniach w  walucie wy­
mienialnej, gdy zwolnił wspólne przedsię­
biorstwo litewsko-niemieckie „Vilbara“ od 
naliczonych przez Państwową Inspekcję 
podatkową sankcji ekonomicznych w  wy­
sokości 1.317,200 DM i 629.200 talonów za 
łamanie ustaw podatkowych. Rządowi za­
lecono odwołać nielegalne rozporządzenie 
G. Vagnoriusa i zlecić Ministerstwu Finan­
sów rozpatrzenie kwestii wyegzekwowa­
nia tych sankcji w trybie bezapelacyj­
nym (...)

0  W  numerze środowym — ciąg dal­
szy polemiki Gediminasa Kirkilasa z Ro­
muald asem Ozolasem.

„Zdając sobie sprawę z tego, że wyjaś­
nianie stosunków wzajemnych między po­
litykami w prasie nie jest czymś cieka­
wym dla czytelnika, sądzę jednak, że po­
lemika z Romualdasem Ozolasem może po­
budzić myśl twórczą. Toteż śmiem wyra­
zić kilka myśH w  związku z jego „Sło­
wem odpowiedzi" w „Tlesie" (27.03.93).

Sądzę nawet, iż mogłoby to posłużyć 
za pretekst do pa ważniej szej dyskusji mię­
dzy centrystaml i DPPL. Zabrakło jej pod­
czas kampanii wyborczej. Jeden z  publi­
cystów nazwał ją „parada etykietek" (...) 
Wracając do kampanii wyborczej G. Kirki- 
las pisze m.in.:

„Lawina oszczerstw, brudu runęła z ła­
mów gazety państwowej oraz sztabu wy­
borczego trzeciego Sajudisu. Niemal wszy­
scy, kto nie jest z Sajudisem. obezwani

zostali „4cnmiin»«ł t̂n<,,J leagebistami, zdraj­
cami — i ceniryści. i umiarkowani, i 
członkowie Ruchu Postępu Narodowego i 
oczywiście DPPL, SDPL. Dziś już zarówno 
sąd, jak i  prokuratura potwierdziły, ie 
sześciu kandydatów DPPL oskarżono o 
współpracę z KGB. 1 zrobiono to świado­
mie, nie z  jakichkolwiek „pobudek mo­
ralnych", jak usiłują sugerować dziś au­
torzy kampanii oszczerczej. (...) A  więc 
właśnie tych 55 tys. członków samodziel­
nej KPL, których myśli wyraziło 546 de­
legatów (...) formalnie 1 nieformalnie od­
graniczając się od tej przestępczej dzia­
łalności, która przyniosła Litwie tyle o- 
flar 1 bólu. Wtedy to Romualdas Ozolas 
jak i R. Valatka, V. Vaslliauskas, K. Uo- 
ka, G. Iśkauskas, wielu byłych komunis­
tów l naszych aktywnych krytyków zdą­
żyło już wycofać się z partii i nie do­
konało tego aktu skruchy. Szydzę, że wła­
śnie dlatego Pan, zarówno jak 1 inni tak 
aktywnie i nadal odwołuje się do przesz­
łości DPPL.

Myślę, że wyborcy Litwy również zro­
zumieli ten problem i jak świadczą wyni­
ki, nie ulegli eksploatowaniu tego tematu 
w celach propagandowych. Właśnie oni 
widzieli ,,przeistoczenie się" wielu takich 
polityków. Kropkę postawiły tu plakaty 
trzeciego Sajudisu, które obezwały komu­
nistami wszystkich, kto nie jest z nimi.

Nie tyHco byli komuniści służyli reżi­
mowi totalitarnemu lub kolaborowali, jak 
się dziś chętnie sugeruje. Niepartyjni kie­
rownicy wszystkich szczebli, profesorowie, 
redaktorzy i in. również stanowili część 
tej nomenklatury. Wydaje ml się, że wszy­
scy naprawię uczciwi i sumienni ludzie 
rozumieją swą d«wną winę (...)

R£SPUBLIK\
0  Jeszcze jedna karta ubóstwa naszego 

życia w środowym numerze *— reportaż 
Gintautasa Jankauskasa z izby rozdziel­
czej.

„Izby rozdzielcze na Litwie powstały 
jeszcze w  owych przejmujących grozą cza­
sach, gdy zapewniano, że w społeczeństwie 
socjalistycznym nie ma i nie może być 
włóczęgów i żebraków. Ustawa przewidy­
wała (art. 240 KK), że włóczęgów, żeb­
raków lub ludzi o takim trybie żyda u- 
waża się za przestępców i podlegają ka­
rze pozbawienia wolności na okres od ro  ̂
ku do dwóch lat lub robotami przymuso­
wymi na ten sam okres.

Obecnie na Litwie są trzy izby rozdziel­
cze: w W inie, Kownie i Kłajpedzie. Zaj­
rzyjmy do Izby rozdzielczej w  Wilnie.

W  ubiegłym roku znalazły się tu 672 
osoby. W  ciągu trzech miesięcy br. „goś­
ciło" tu 168 osób. Budynek, gdzie miesz­
kają zatrzymani jest zrujnowany, zmursza­
ły (stajnie byłego pałacu Słuszków), przy­
pomina więzienie. Korytarz jest przegro­
dzony kratami. Za nimi — osiem cel (w 
jednej są kobiety), w  których mieści się 
około 60 ludzi. Powietrze przepojenie po­
tem, moczem i dymem papierosowym. W  
celach zakratowane okna, metalowe drzwi. 
Łóżek nie ma. Zamiast nich półmetro­
wej wysokości prycze. Owinięci w  łach­
many śpią na nich zatrzymani. Przy izbie 
nie ma podwórza na spacery, więc ludzie 
cały miesiąc muszą spędzić w  ciasnych 
celach (...)

Rzeczywiście, żebracy i włóczędzy — to 
barometr poziomu naszego żyda. A  że U* 
kich ludzi szybko będzie przybywało do­
wodzi następujący fakt.

Od 1974 r. w  Nowej W llejce działał 
rehabilitacyjny oddział narkdogiczny, któ­
rego pacjentów zatrudniano w  fabryce. 
Dla osób, które utradły kontakt ze spo­
łeczeństwem, był to jedyny przytułek, 
gdzie mogły dać minimalną korzyść dla 
społeczeństwa lub przynajmniej nie szko­
dzić mu. Według umowy fabryki 1 ośrod­
ka narkologicznego fabryka pokrywała 
wszystkie wydatki za użytkowanie budyn­
ku, opiekę lekarską. Od 30 kwietnia fab­
ryka nie wznowi umowy, oddział się za­
myka. Połowa byłych pacjentów (30 o- 
sób) nie ma stałego miejsca zamieszkania, 
15 — to osoby samotne. Przewiduje się, 
że około 20 z nich zostanie włóczęga­
mi". (...)

0  W  piątkowym numerze — obraz nie 
mniej tragiczny:

„W  Kłajpedzkim Republikańskim Szpita­
lu Dziecięcym pacjenci nie tylko się le­
czą, ale i męczą jednocześnie. Dla człon­
ków Związku Lekarzy zorganizowano wy­
cieczkę po tych katakumbach. Przycho­
dząc z chorym dzieckiem człowiek nie ma 
sił rozglądać się i dostrzec „detali".

Zazwyczaj stacjonarnie leczy się 300 
dzieci doglądanych przez około 50 matek. 
Zaczęliśmy od kuchni. Gdy na korytarzu 
szerokości łokda, skupiają się wózki ze 
wszystkich oddziałów zaczyna się sodoma 
i gomora. Jedna z fajerek po prostu nie 
działa, nie ma ani jednego miksera, a 
„technika" kuchni jest żadna. O kaszkach 
i specjalnej diecie potrzebującym tego 
dzieciom nie ma mowy.

Korytarze szpitala —-  zimne, ciemne, pa­
nują tu przeciągi; gdy matki z dziećmi 
idą nimi do specjalistów, nad głowami
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Obecnie wiadomo, ie A łtu jl 
ły tylko dwie osoby (B. Makia] 
kobieta) został zawinięty do 0  
włożony do słoika. Jeden brafig 
tu już zaczął próchnieć. Zdaaitad 
tasa, jeżeli Akt był wyjęły do #“  
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swej wysokiej misji i nie 
|^aaic wola wierzących. Wizyta 
Zdobią okazją wiele sobie przypom- 

urmyMowić i wytłumaczyć in- 
i papieska przypomina, że Lit­

wa jest krajem regionu kultury katolic­
kiej i że musimy jak najszybciej odnowić 
kontakty wyznaniowe i kulturalne z  kra­
jami tego regionu, jakieśmy mieli w prze­
szłości. Gałęzie tych więzi stanowią na 
Litwie bogatą spuściznę katolicką zarów­
no w aspekcie wiary, jak i kultury. Nie 
wolno zapominać o tej spuściinie, należy 
ją ujawniać, opierać się na niej, przynaj­
mniej w takim stopniu, w jakim może 
być dziś zrozumiana i może pociągać lu­
dzi wszystkich wyznań, również w aspek­
cie świeckim. (...)

Nie powinien być pominięty żaden bar­
dzo ważny dla nas aspekt wizyty. Papie­
że, jak wiadomo, nie pieścili nas swym 
zainteresowaniem. Takiej uwagi i przy­
chylności wobec Litwy i Litwinów, jakie 
od początku swego pontyfikatu wyrażał 
Jan Paweł U, nie wykazał żaden inny pa­
pież. Uwaga ta była bardzo potrzebna i 
ważna, gdy głos Litwy na świecie był sła­
bo słyszany. Zwłaszcza gdy mocne sta­
nowisko papieża wobec komunizmu i a te­
izmu było jednym z czynników, podważa­
jących „imperium zła". Wpływ papieża 
na Litwę pozytywnie wpłynął na skom­
plikowane stosunki litewsko-polskie, ułat­
wił słuszne rozwiązanie oddawnych prob­
lemów. Będziemy oczekiwali Ojca Święte­
go z wiarą, że jego wizyta zbliży i zespo­
li mieszańców Litwy niezależnie od ich 
poglądów i języka, w którym się modlji” .

0  „Czwarty miesiąc obraduje Sejm re­
publiki, czwarty miesiąc nie cichną emo­
cje wokół naruszeń ordynacji wyborczej 
do Sejmu. Przewodniczący Głównej Ko­
misji Wyborczej Vadovas Litvinas wrę­
czył Sejmowi oświadczenie o rezygnacji, 
którego Sejm nie uwzględnił. Dotychczas

nie zostały wykonane orzeczenia Sądu Naj­
wyższego republiki w sprawie poszczegól­
nych uchwał Głównej Komisji Wyborczej. 
Uliczni politycy oczekują, kiedy niektó­
rych posłów pozbawi się mandatów i wrę­
czy się je innym, którzy faktycznie wy­
grali wybory.

W  praktyce światowej jest to bodajże 
pierwszy taki przypadek*'.

Jak to wyglądało praktycznie — dowia­
dujemy się z wywiadu A. Strakśysa z po­
słem Romualdasem Blośkysem, pedago­
giem, członkiem Komitetu Oświaty, Nau­
ki i Kultury:

„— Dlaczego tak się stało?
— Było wielkie pragnienie wygrać wy­

bory. Za wszelką cenę. Wie pan, na Ja­
kiej zasadzie utworzone zostały komisje 
wyborcze? Ich przewodniczącymi z reguły 
byli ludzie ze Zgody. Nas, członków DPPL, 
nawet na posiedzenia komisji niekiedy nie 
zapraszano. Komu jest potrzebne słowo 
opozycji? I oto wybory wygrywają d, 
których pozycja nienawidziła i chcąc ure­
gulować układ sił w Sejmie, w drugiej tu­
rze wyborów (...) Widząc, że wyniki wy­
borów są sfałszowane ja, Irena Siaułiene 
wraz z jej mężami zaufania pojechaliśmy 
do pana A. Matulionisa, przewodniczącego 
okręgu wyborczego i poprosiliśmy objaś­
nić, co się stało. Pokazał spis. Zapytałem, 
czy sprawdzał? Powiada, że skoro jest 
podpis kierowniczki wydziału paszporto­
wego i pieczęć, więc po co sprawdzać? 
A  myśmy się nie polenili. Przesłuchaliś­
my 23 wyborców, wszyscy oni mieli zaś­
wiadczenia obywateli Litwy. Niektórych, 
jak np. Władimira Antiukowa, Siemiona 
Pachomowa pod adresem Rumśiśkes 26a — 
46 nie zastaliśmy, gdyż dom ten liczy tyl­
ko 32 mieszkania (...)

0  W  tym samym numerze — oświad­
czenie Rady Koordynacyjnej Stowarzysze­
nia Praw Człowieka, skierowane do ta­
kich osobistości, jak kardynałowie J.

Glemp i V. Sladkevićius, prezydenci L- 
Wałęsa i A. Brazauskas oraz redaktor 
„Voruty" J. Verdnkevićius i .,AuSry** S. 
Birgełis. Oto jego treść:

„Za środki ofiarowane przez litewską 
społeczność świata i Litwinów z Polski w 
Widugirach wzniesiono nowy kościół, któ­
ry w przekonaniu ofiarodawców miał być 
kościołem pomocniczym parafii puńskiej, 
obsługiwanym przez pracujących w Puń­
sku księży. Niemniej biskup z Ełku W. 
Ziemba nie bacząc na prośby społeczności 
litewskiej w Polsce postanowił założyć w 
Widugirach nową parafię.

Założenie nowej parafii jest nie do 
przyjęcia przez społeczność litewską z na­
stępujących powodów: 

powstają trudności ekonomiczne z ut­
rzymaniem dwóch parafii; zmniejsza się 
liczba wiernych Litwinów w parafiach 
puńskiej i sejneńskiej, w związku z czym 
powstaje zagrożenie zniesienia mszy w ję­
zyku litewskim w Sejnach i większe ich 
ograniczenie w Puńsku; grozi zaostrzenie 
konfliktu między wiernymi narodowości 
polskiej i litewskiej; brak księży Litwinów; 
nowe parafie powinny być tworzone z 
inicjatywy parafian.

Rada Koordynacyjna Litewskiego Sto­
warzyszenia Praw Człowieka przypomina, 
że zgodnie z ratyfikowanym w 1977 r. 
przez Polskę międzynarodowym pakietem 
praw obywatelskich i politycznych oraz 
innymi dokumentami „w państwach, za­
mieszkałych przez mniejszości narodowe, 
etniczne i rehgijne, nie można zabronić 
członkom tych wspłnot organizować swe 
życie kulturalne i religijne oraz zabronić 
używania swego języka". Dlatego też spo­
wodowanie rozłamu w litewskiej wspólno­
cie wbrew jej woli jest bezpośrednim na­
ruszeniem międzynarodowych praw oby­
watelskich (.m)m.

Przygotowała 
Krystyna ADAMOWICZ
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bki. Mają być dokonane także 
prace porządkowe: śdeżki, uzu­
pełnienia murów, tynków, posa­
dzenie drzewek itd. Słowem, ca­
ły cmentarzyk przywróci się do 
należytego porządku. Myślimy, 
że nam się to uda. Napotykamy 
dosyć życzliwe stanowisko władz 
litewskich, nie mamy specjal­
nych kłopotów, problemów, ja­
kie kiedyś nam się zdarzały. Je­
steśmy pełni nadziei, że wszy­
stko przebiegnie na pożytek 
miastu. Cmentarzyk będzie przy­
zwoici e wyglądał, należycie ucz­
czona zostanie pamięć tych, któ­
rym to się należy.

— Kiedy następna Pana wi­
zyta w Wilnie?

— Chyba w połowie maja. 
Przyjadę, żeby zobaczyć, jak 
przebiegają prace na Rossie.

—  Czy był Pan na tych obie­
ktach, które znajdowały się pod 
pańską opieką Jako doradcy 
PKZ w Wilnie, kiedy firma ta

odnawiała cały szereg zabytko­
wych obiektów?

— Niektóre, niestety, pozosta­
ły nie zakończone. Ale to wia­
domo z jakich przyczyn — brak 
środków. Na niektórych prace 
są kontynuowane. Np. mile ucie­
szył mnie widok arsenału, gdzie 
roboty są nadal prowadzone. 
Obiekt nabiera wyglądu. Po po­
nad pół roku od ostatniego po­
bytu widzę, że w mieście poja­
wiło się kilka nowych praę, któ­
re deszą oko.

— Co Pan sądzi o rewalory­
zowanym poprzednio przez PKZ 
kościele św. Katarzyny? Roboty 
zostały tam przerwane i  mam 
wrażenie, źe obiekt nie jest na­
leżycie zakonserwowany.
. — Takie rusztowania, stojące 
przez dłuższy czas, są niebez­
pieczne. Ale wiemy, że to chy­
ba nie zła wola, tylko brak środ­
ków, jak to zresztą widać w o- 
becnej gospodarce. Mam jednak 
nadzieję, że niedługo, być mo­
że, coś się tutaj poprawi i  te 
roboty można będzie kontynuo­
wać. Nieważne, kto dokończy, 
jakie przedsiębiorstwo, byle by 
był efekt.

Rozmawiała 
Halina JOTKIAŁŁO
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być niebawem ustalone.
Na dzień dzisiejszy sytuacja 

zaczyna przypominać tę z roku 
1975, kiedy to FIDE pozbawiła 
tytułu mistrzowskiego R. Fische­
ra i „koronę”  walkowerem o- 
trzymał A. Karpow. Pikanterii 
dodaje fakt. że podczas meczu
B. Spasskiego z Fischerem je­
sionią 1992 r. w Jugosławii Fi­
scher posiadał „papier" podpi­
sany przez Campomanesa, że 
„jest on mistrzem świata” . Ilu 
będziemy mieli zatem mistrzów 
świata? I kto nim będzie? -.Oto 
są pytania...
ŚRODA, PIŁKA I PUCHARY
Dziś na boiskach Starego 

Kontynentu będzie znowu kró­
lowała pucharowa piłka. W  cen­
trum uwagi znajdą się mecze 
w rozgrywkach o Puchar Euro­
py. W  grupie „A " zmierzą się 
CSKA (Moskwa) — FC Brugge, 
„Olympigue” Marsylia — „Glas­
gow Rangers” , a w grupie ,,BU 
PSv Elndhoyen — FC Porto o- 
raz IFK Goeteborg — AC Mi­
lan.

W  rozgrywkach o Puchar 
Zdobywców Pucharów i o Pu­
char UEFA wyznaczono spotka­
nia półfinałowe. O pierwsze 
trofeum będą się obiegać w pa­
rach „Spartak" Moskwa — „Roy- 
al“ Antwerpia, „Atletłoo” Mad- 
ryd — AC Payia, a o Puchar 
UEFA zagrają „Borussia" Dort­
mund —• AJ Auzerre, łrJuven-

tus” Turyn — „Paris St. Ger- 
main”.

CIASNO W  KALENDARZU 
Rojno będzie od spotkań eli­

minacyjnych o piłkarskie mist­
rzostwa świata w kwietniu na 
boiskach europejskich. Łącznie 
w tym miesiącu rozegranych zo­
stanie ich aż 18.

Najbliższa seria przewidziana 
jest na 14 kwietnia, kiedy to w 
.5 grupach eliminacyjnych prze­
widziano 6 pojedynków, w tym 
też ten najbardziej interesujący 
kibiców litewskich w grupie 111, 
w którym zmierzą się Litwa z 
Albanią.

„Rekord” padnie natomiast 28 
kwietnia, kiedy to o punkty w 
eliminacjach XV Mundialu po­
walczy w jednym dniu aż 20 
narodowych jedenastek.

WYBIEGŁ Z GODZINY—
Po raz pierwszy w historii lek­

kiej atletyki kenijski biegacz S. 
Star przebiegł dystans równy 
połowie trasy maratońskiej po­
niżej 1 godz., uzyskując czas 
59.47. Dotychczasowy rekord na 
tym dystansie należał do Austra­
lijczyka S. Mooeghetti 1 wyno­
sił — 1:00,06 a ustanowiony zo­
stał 24 stycznia br. w Tokio.

Jeśli Kenijczykowi dopisze 
kondycja, może on jako pierw­
szy na świecie wybiec też z 2 
godzin na dystansie klasycznego 
maratonu.

Elżbieta TOMASZEWSKA

NASI MILUSIŃSCY
Profesor ze szkoły średniej 

przyniósł z domu aby pokazać 
swojej klasie duże, wyraźne 
zdjęcie posągu Wenus z Milo. 
Długo rozwodził się nad pięk­
nym rzeźby. Nazajutrz przepytu­
je uczniów:

—  Jacek, powiedz co jest naj­
piękniejsze w tym posągu?

— Uda, panie psorze.
— Siadaj błażniel Jutro przyj­

dziesz do szkoły z ojcem. Sta­
szek, powiedz co jest najpięk­
niejsze w tym posągu?

— Piersi, <panie psorze.
— Ty też jutro przyjdzie! z

ojcem*

— Ale ojdec jest na delega­
cji..

— No to przyjdziesz z matką. 
No to może ty Zbyszku powiesz 
nam co się najbardziej podoba 
w tej rzeźbie?

— ...panie profesorze to ja ju­
tro przyjdę do szkoły z ojcem i 
matką.

U LEKARZA
Przyszła baba do lekarza:
— Powinna pani jeść dużo 

owoców i to najlepiej bez obie­
rania — radzi lekarz.

Baba dziękuje za diagnozę 1 
za rady zbierając się do wyjścia.

— A  tak a propos, jakie owo­
ce pani jada najchętniej? — 
pyta się lekarz.

:— Orzechy.

Z ROŻNYCH SZUFLAD
Rozmawiają dwaj koledzy:

- — Jak myślisz, dlaczego star­
sze kobiety chętnie chodzą w 
kapeluszach?

— Bo każde pudło musi być 
przykryte,
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T e l e w i z j a
ŚRODA, 7 KWIETNIA 

LTV

9.00 — Program. 9.05 4- Sto­
lica. 9.35 — Sala baletowa. 10.15 
— Fito lab. RiFN z serii „Sta­
ry". 18.00 — Dziennik. 18.10 — 
Film dok. 18.90 — Wideolisty. 
Aingieliski fHm dok. 19.00 — 
Efciennik (ros.). 19.10 — Serial 
TV rtSąsiedziM. 19.35 — Pod skle­
pieniami- bazylik. 20.00 — SSt or­
lica. 20.30 — Dobranocka. 20.55 
— Reklama. 21.00 — Panorama. 
21.30 — Film fab. „Krewni".
22.05 — Brzeg. 23.05 — Kon­
cert. 23.15 — Dziennik wieczor­
ny. 23.30 — Po kolacji.

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Wszystkie drogi prowadzą do 
domu" (1) — film obyczajowy 
prod. włoskiej. 13.00 — WiadPo- 
mości. 13.15—17.00 — Telewi­
zja edukacyjna. 17.05 — Sami 
o s o b ie  magazyn nastola­
tków. 17.50 —  Muzyczna Je­
dynka. 18.00 — Teleexpress.
18.25 — „Szczęścia nie można 
kupić" (4) — serial prod. kana- 
dyjsko-francuskiej. 19.15 — Stop
— magazyn ekologiczny. 19.35
— Laboratorium: godzina stwo­
rzenia świata. 20.00 — Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 —  Muzyczna Jedynka.
21.15 — Studio sport —  Biga 
mistrzów. 23.15 — Wiadomości.
23.30 —  Reportaż. 24.00 —  Stu­
dio sport 0.40 —  „Kobieta sa­
motna- —  film fab. prod. pol­
skiej. Z 15 — Już nowy dzień.
2.25 — „Punkt widzenia" (2) — 
serial TP. 3.15 — Największe 
wydarzenia XX wieku „Paździer­
nik*' (2) — film dok. prod. fran­
cuskiej.

Ostankiijp

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka poranna. 5.30 — Porar 
nek. 7.45 — Finna gwarantuje.
8.00 —  Dziennik. 8.2P —  Film 
a nim. 8.35 — Intel fab. JPo pro­
stu Maria4*. 9.20 — Film dok.
10.10 — Nas^ klub muzyczny.
10.50 — Btspres prasowy. 11.00
— Dziennik. 11.20 — Fikn TV 
„Wyspa". Ode. 1 i  2. 13.30 — 
Fjfmy anim. 14.00 —  Dziennik.
14.25 —  Rozmaitości. 15.10 — 
Notes. 15.15 — FHm anim. 15.45
— Dżem. 16.15 — Kłub-700.
16.50 — Technodrom. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 —  Międzypańst­
wowy kanał Ostankino. 17.50 —  
Abecadło prywaciarza. 18.00 —
O pogodzie. 18.05 — Film fab.

Kalendarium
* Środa (7.IV) jest 97 dniem 

1993 r. Do końca roku 268 
dni.

4 Znak Zodiaku,— Baran.
* Imieniny: Donata, Rufina# 

Saturoina.
* Wschód Słońca — 6.37, za­

chód — 20.07. Długość dnia 13 
godz. 30 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 7 kwie­
tnia zachmurzenie, krótkotrwa­
łe opady, wiatr wschodni, umiar­
kowany. Temperatura około 10 
stopni ciepła.

8 kwietnia lokalne opady, tem­
peratura w nocy 1—6, w dzień 
5—10 stopni ciepła. 9 kwietnia 
temperatura w nocy od —1 do 
plus 4, w dzień 3—8 stopni cie­
pła.

„Po prostu Maria". 18.50 — Ak­
torzy, aktorzy..! 19.40 — Dobra­
noc, dzieci. 19.55 — Reklama.
20.00 — Dziennik. 20.40 — Wer­
sja TV. 21.20 —- Piłka nożna: 
FC Goeteborg —  AC Milan. 
23.20 — Dziennik. 23.40 — Pił­
ka nożna. 0.30 — Ekspres pra­
sowy.

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rek­
lama. Program. 7.25 — Czas lu­
dzi interesu. 7.55 — Koncert po­
ranny. 8.10 — Ciii liderzy. 8.45
— Film anim. 8.50 —  Złota ga­
łąź. 9.20 — Petersburski balet.
10.00 —  Gawędziarz. 10.30 — 
Jazz. 11.00 — Film fab. „Pan 
artysta". 12.40 — Kwestia chło­
pska. 13.00 —  Nowości. 13.20
— Reklama. Program. 13.25 — « 
Program „Retro". 13.55 — Piel­
grzym. 14.40 — W  wolnym cza­
sie. Pod znakiem Ryby. 15.00 — 
biznes. Nowe imiona. 15.15 —  
Dziennik. 15.30 —■ Studio 
„Wzrost". 16.00 — Daleki 
Wschód. 16.45 —  Program reli­
gijny. 17.15 — Co dzień świę­
to. 17.25 — Kamera bada prze­
szłość. Tragedia Rosjan. Część 1.
18.20 — Reklama. 18.25 —  Piłka 
nożna: „Sjpartak" —  „Antwer- 
pen". Podczas przerwy —  Dzie­
nnik. 20.30 .—  Reklama, 20.35
— Nasz sad. 21.05 —  Film fab. 
„Santa Barbara". 21.55 —  Rek­
lama. 22.00 — Nowości. 22.20
—  Mówią gwiazdy. 22.25 — Ka­
ruzela sportowa. 22.30 — Prog­
ram „Eks". 22.40 —  Na sesji RN 
FR. 23.10 —  Koszykówka. 23.40
— Ożyłe potrety.

CZWARTEK, 8 KWIETNIA 

LTV

9.00 — Program. 9.05 —  Pro­
gram dla dzieci. 10.05 —  Wideo- 
fiłm „Krewni". 10.40— 11.30 — 
Nasz byt. 18.00 — Dziennik.
18.10 —  Program sportowy.
18.30 — Z cyklu audycji oświa­
towych —  „Witag, Francjo".
19.00 —  Dziennik (ros.). 19.10 — 
Bracia Łaiptiewowie. Audycja 2.
19.40 — SeriaJ TV  Anglii „Rai­
ły  —  as szpiegów". 20.40 —  Do­
branocka. 20.55 —  Reklama.
21.00 — Panorama. 21.30 —  Wi- 
deofilm „Krewni". 22.05 — Mo­
sty. 22.45 —  Wasze studio. 23.15
—  Dzięnnik wieczorny.

T V  Litwy Wschodniej

7.00 — Zewsząd o wszystkim.
7.15 — Razem z wami wczes­
nym rankiem... (w jęz. ukr.).
8.00 —  Film anim. 8.10—8.30
—  Pozycja opozycji (tel. studia 
42-81-52). 18.05 —  Program TVP.

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 ~- 
Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Kojak" — serial kryminalny 
prod. USA. 11.50 —  Sto lat —  
magazyn ubezpieczeń społecz­
nych. 1Z00 —  Reportaży 12.30

— Azymut — wojskowy pro­
gram filmowy. 13.00 — Wiado­
mości. 13.15—17.00 —  Telewi­
zja edukacyjna. 17.05 — „Jajo"
— teleturniej świąteczny dla 
(kleci. 17.50 — Muzyczna Jedy­
nka. 18.00 —  Teleerpress. 18.25
— „Klinika w Szwarzwaldzie" 
(10) — serial obyczajowy prod. . 
niemieckiej. 19.10 — Magazyn 
katolicki. 19.40 —  „Zulu Gula"
— program satyryczny. 20.00 
—> Tęczowy mini-box. 20.10 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 — „Kojak" —  se­
rial kryminalny prod. USA.
22.05 —  Tylko w Jedynce.
22.45 — Zagrajże mi żydowską

OntanklB»

5.00 — Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.45 — Firma; gwarantuje.
8.00 —  Dziennik. 8.20 — Filmy 
anim. 8.45 —  FHm fab. „Po pro­
stu Maria". 9.30 —  Ukraiński 
wieczorek. 10.IÓ —  Do lat 16 
i  więcej, 10.55 — Ekspres pra­
sowy. 11.00 —  Dziennik. 11.20
— Piłka nożna. 13.00 — Powrót 
do śrwaątyni. 14.00 — Dziennik.
14.25 —  Rozmaitości. 15.10 —  
Notes. 15.15 -— Film anim. 15.35
—  Koncert utworóW Chopina.
16.00 —  Film dok. 17.00 —  
Dziennik. 17.25 —  Do lat 16 i 
więcej. 18.05 —  O pogodzie.
18.15 — Film fab. #>Po prostu 
Maria". 19.00 —  Wielka wypra­
wa. 19.40 —  Dobranocka. 19.55
—  Reklama. 20.00 — Dziennik.
20.40 —  Loto „M ilion". 21.10 —  
Film fab. „Biały stróó". 22.35 — 
Pieśń-93. Podczas przerwy o
23.00 —  Dziennik. 24.00 —  Kok­
tajl. 0.45 —  Ekspres prasowy.

T V  Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 —  Rek­
lama. Program. 7.25 —  Czas lu­
dzi interesu. 7.55 —  Nowe imio­
na starego miasta. 8.40 —  Nasz 
sad. 9.10 —  Piłka nożna. 11.00
—  Film fab. „Santa Barbara".
12.40 —  Kwestia chłopska. 13.00
—  Dziennik. 13.20 —  Reklama. 
Program. 13.25 —  Audycja mu­
zyczna. 14.25 —  Paralele. 14.45
—  Teatr, w którym grają dzie­
ci. 15.30 — Dziennik. 15.45 —  
Film anim. 15.55 —  Atamani w 
stolicy. 16.15 —  Panorama pry­
watyzacji. .17.00 —  Tak i  żyje­
my. 17.30 —  Zjednoczenie M.
17.45 —  W  parlamencie. 18.00
—  Kamera bada przeszłość. Tra­
gedia Rosjan. Część 2. 18.55 —  
Reklama. 19.00 —  Nowości. 19.20
—  Reklama. 19.25 —  Co dzień 
święto. 19.35 —  Film fab. „San­
ta Barbara". 20.25 —  W  świecie 
auto i  motosportu. 21.00 —  Na 
olimpie politycznym. 21.55 — 
Reklama. 22.00 —  Nowości.
22.20 —  Mówią gwiazdy. 22.25
— Karuzela sportowa. 22.30 —  
Program „Eks". 22.40 —  Na se­
sji RN FR. 23.10 —  Wiersze i 
pieśni Ł. Niedielajewej.

F IR M A

skupuje mledż, brąz, mosiądz 
i ich złom, stare chłodnice sa­
mochodowe.

Zwracać się: Ukmerge (8-211) 
tel. 5-81-23.

(Zam 1931)

SKUPUJĘ

nikiel i pallad, mogą być uży­
wane.

Zwracać się: Vlłnlus, tel. 64- 
12-95, albo w  godzinach wieczor­
nych —  64-20-12.

(Zam. 1921)

ZSA ^KAIDAS** .

Organizuje wyjazdy do Polski —  do Szczecina 15 
kwietnia. Przekroczenie granicy bez kolejki.

Zwracać się: VUnius, tel. 42-63-64.
(Zam. 1942)

REDAKCJA „KURIERA ^

od zaraz zatrudni klerownlctzkę kanotiem 
polskiego pożądana jest znajomość tezyłSjłr 
m&ejętnoAć pisania aa maszynie.

Zwracać się pod teL: 42-79-01.

i

W  SKLEPIE ..ZALraiHEflg, 
najtaniej 1 stale mołna kupić róte,

cieli.
Yllnlus, Kriviu 54, tel. 69-68-36.

\\

ZAPRASZAMY DO PODRCfty

20 kwietnia, 4. 16 maja—  DO DAM&ew. 
16 kwietnia —  DO MEDIOLANU.
Stale —  DO STAMBUŁU, PEKINU. 
Zwracać się: Yllnlus, teL 61-6047

pracy.

1

m m

FIRMA DROGO 
SKUPUJE 

CZEKI INWESTYCYJNE

Zwracać się: A/llnlus,
Ciurllonlo 9, teł. 65-26-76, 
63-27-15.

(Zam. 1909)

DROGO
SKUPUJEMY

CZEKI
INWESTYCYJNE.

Płacimy od razu.
Zwracać się: Vilnius. 

Jasinskio 15 (gab. 210a), 
(Technikum Elektrome­
chaniczne), tel. 62-37-81, 
w godzinach od 10 do 14 
1 od 15 do 18.

(Zam. 1923)

w k j w o J,!

— iołoUld, 

31-06,** Węgte| Hl
- d o W w~ do Wioch, a
-  do Frucji, w| 

31-67 1 61-30-06. ■

Zwracać iię vn, 
Beraardlna 8,

(Zan.)

DROGO
SKUPUJBMj

czeki 
INWESTYCYJNI

Zwracać i 
Antakalaio 41, lii  
#2, od godi 10dolt]

(Zam. I

ORGANIZACJA
SKUPUJE

CZEKI
INWESTYCYJNE

Zwracać się: Vilnius,
tel. 63-79-75 od godz. 9 do 
18.

(Zam. 1927)

DBOGO
SKUPUJBf!

C7f\n
INWESTYCTMj 

Zwracać ilę1 
(dzielnica N. VUil4 ij 
gal es 33A, ItL 6HH 
W  dniach pracy od; 
9.00 do 18.00, , l 
od godz. (MM k  I

(7im ,»■

SKLEP „RUBIN AS“ 
DROGO SKUPUJE 

złoto, platynę, walutę.

Zwracać się: yUnlns, Pylijno 
29, tel. 22-32-50.

(Zam. 1928)

KUPIĘ
białą suknię do pierwszej Ko­

munii iw.
VUnius, tel. 26-15-55.

(Zam. 1934)

SKUPUJEMY 

metale kolorowe.
Zwracać się: Vllnius, teL 63- 

22-51.
(Zam. 1869)

PO WYSOKIEJ CENIE 
SKUPUJEMY 

CZEKI INWESTYCYJNE 
na WileAszoyłnle.
Zwracać iłę: Yllnlus, Kaivari- 

Ju >2 (naprzeciw rynku), teL 
73-21-72 od godŁ S do 17.

(Zam. 1926)

Po dobrym In* | 
SKUPUJEMY 

r7Fin iNWEsncr

od wszyiittdii 
ców Litwy.

Zwracać i l f  VM»I
JuozapaviÓa» •*! 

wna M. MelnlkaJWli 
101, tel. 35-31-24 J  

(Zam. i" !

Sprzedajemy niW**

vilaites 3, foU IJ* 1 
10 do II, W*.

Dylami wyiW*
Jerzy SUHWttft 
Wlodztanien P O I# *® " 

Teresa ZA tt 
rema STB®®® 
Marian BOGD®^

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki litew­
skiej. Ukazuje się od I  lipca 
1953 r.

N a a z  a d r e s :  
Laisvćs pr. 60,
2019, Vllnlus 
Lietuyos Rea publika

Kod 67218 
Cena 8 talonów.
W  Polsce — 1000 zL 
Zam. 1089
Nr rejeetracjl — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, łyda  
politycznego — 42-78-81, łyda  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondend: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznickl —  52-780, śwlędańsld —  44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, stylttd —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew
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